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T. WYRZYKOWSKI -

Płk. Alojzg Horak -
Małecki oficer B. Ch. 

Dnia 17 llpca "6. r. o goaz. '17-ej ollnale­
ziano i zidentyfikowano zwłoki ś. p. pik. 
'Aloj::ego Iloraka, generaln.cgo in.ępelaora 
i szef a wyszlcolen'ia Batalionów chłopskich. 

tycie ś. p. pl~.:. Horal:a, to 'długa, ofiar­
na praca dla 11.:arodn 'i to tv chwilach naj­
ci ę:f;s::ycll. 

Po klc.s"e w r.' 1939. mając cz),~tą prze­
$zlość polityczną i wojskową, zostaje powa­
lany przez gen. Toharzewshiego na stano­
tt'isko Komendanta Okręgu Warszar!'slrźe­
go 7,, W. Z„ 1.-tóre piastuje 'do pofotry ro­
lm 194 l. Już na. tym strmotvislm nawiązu­
je śc'isly kontakt z Podziemnym Ruchem 
1fai°dow_vm i w swej pracy u:;jslwu·ej jak 
najściślej przestrzega, by poaległe mu ogni· 
ma teren01N' przestrzegały zasacl porozu· 
mien'ia z chłopami. 

- Tymi pociągnlęclaml n;,;ai.~· sie, rrvbitnie 
tt'Ojs!wtt')'m 'dygnitarzom pochiemn)·m i w 
polo-r•ie 19Jl rnlm, po do,iśc'iu llo gla:u 
Sosnhótrszczyzny, zostaje zwolniony z zaj­
mowane~o stanoi;•i.~ha i oddany ·do dyspo­
zycji K. G. Z . . W. Z, 

Ru cli Lii'ilotl')· "ś!e'dzil z 'iluią nu.'~„q ~~ze­
'bi"~ i poCJloże tarć między pl!:. H;rakiem 
a K. G. Z. W. Z. i po f ahcie zwolnienia go 
ze stanotvislra Komendanta Ohę11:u. zapro­
ponował mu pracę w B. Ch. Niebau:em 
plk. Hora!r z~losi_l się l!o ayspoz)'Cji 1dad: 
central,;yc11 Ruchu L11drm·ego. otrzymujqc 
stanowislw genl'rnlnego inspehtora i szefa 
wysz!wlenźa B. Cli. · 

. } N a nowym terenie pracy płk. ll oro!r· po­
·czul się dol1rze. Oddol si~ z całym poświę­
ceniem ::ar1rmiom, ja/;ie prz('d nim posta­
wił ntch chłopsl:i. Objeżdżał najpierw te­
ren, zapc:majq_c się z poszczególnymi ogni­
wami organizacyjuymi. a następnie przy­
stąpił do opraco1t'y1rania i11strd„cji szkole­
n;oic::ch rn formie frlrcji. K ontrolorral o.rn· 
biście frh tcylwncnie na odprawach tere­

Zamordowanie dwóch działaczy PSL 
Dn:a 19 czerwca b. r. w ~o.dzinadi nie, Trzej n:eznanI sprawcy uprowa.dzi­

rannych drogą z Tłuśćca do Międzyrzc- li z własnego mieszkania sekretarza po­
ca Podlaskiego jechał rowerem w to- wiatowego PSL Michała Zachariasza, 
warzystwie swego szwa~ra p. Józef Je- 1 którego następnie w okrutny sposób za­
lcszuk, zastępca sekretarza ~miny Tłu- strzelili. 
scii:c. Udawał się on d~ Międzyrzeca $. p. Michał Zachariasz był długolet­
~łuzbo;vo w sprawach zw1~zany~h .z .re~ nim i szanowanym dz:ałaczem ludowym 
1estrac1ą kon„ G~y oba1 pr~e1ezdz.alt 1 i wiciowym. Podczas okuo~cj·i należał 
przez las, wys~ł~ 1m naprzeciw 3 i:ic- i do władz pow:atowych Podzienmego 
znanych osobn:kow, kt~rzy wyleg.ty-; Ruchu Ludowego, a ponadto brał u­
mow~wszy obu, zabrali ~eleszuka do dział w walkach Batalionów· Chlon­
lasu 1 :am g~ z~m?r.dowah. . sklch. Po wyzwolen;u został s~kret~-

Trag1czna sm·erc s. p. Jeleszulta wy- rzem powiatowym PSL w Piiiczowie. 
wołała wśród chłopów pcwszechny żal. Manifestacyjny pogrzeb odbył s:ę 

Na odbytym 21 czerwca w Między- dnia 15 b. m. w Górach. O ujęciu mor­
rzecu pogrzebie wzięła udział deleg a- de re ów dotyc!:iczas wiadomości n· e ma 

Chłop iest 

elementem twardym 
Sł:nvi:o leży na wybrzetu Bałtyckim 

pom:ędzy pcwialami Słupsk i Koszalin 
na drodze z Gdat1ska do Szczecir.a, od· 
legie od Gdańska 154 km. Jest to po· 
w:at '':yb!l;J'e roln'c.zy o glebie niejed­
nolitej, przccięt;Jic średn'.ej. Gospodar­
ka rolna za N'.emców bvła tu nasiawio· 
na na hodowlę bydła. Osadników pol­
skich jest 5.612 rodzin z różnych oko· 
I:c Polsk, a przeważn'e z pow. Opocz­
no. Osadni.cy gospodarzą na 48.500 ha, 
oraz około 4.000 ha łąk. Poza tym woj­
ska sow:ccke gospodarują na 32.000 
h:i. Są to przeważnie majątki ziemskie 
duże, oraz 2.800 gospodarstw chłop­
sk1ch. 

Ziemia będąca ,,., rękach osadników 
jest obsiana w 800/o. Oz'm·n zasiane 

cja zarządu powiatowego PSL i „Wici" żadnych. 
ze sztandarami, przedstawiciel zarządu • wojewódzkiego PSL oraz rzesze ludno­
ści z całej okolicy. 

O ujęciu morderców "dotychczas nic 
nie wiadomo. 

Osobnicy posiadający n:elegalnie broń 
skrytobójczo odbierają życ~ e chłop· 
skim działaczom. Żałobna Lsta rośn:e. 

• 5.866 ha i jarych 21.500 ha, a nieobsia· 
nych jest 6.500 ha. Odczuwa s:~ tu wiel­
ki brak koni i z tego powodu nie obsia· 
no ws.,:ystkiej z"em'. Na 5.612 rodzin o­
siadłych na tyluż gosoodarstwach po­
s:acla z::i.ledw'.e 2.754 koni, co wypada 
jcde11 koń na dwa gospodan~wa, c0 z 

* Chłopi w całym kraju !;kładają hołd 

W rocy z "dn. 12 na 13 lioca b. r. i , S"V-'Oim bojown'kom, 
Górach, pow. pińczowski w Kielccczyź· (Z „Gazety Ludowej" z 13 b. m.). 

.. 

Co naimniei d.zi na inłerwencia 

Watykanu 

kolei wynosi po 1 kon:u na 17 ha. Po­
trzeba jest m'.n':num jes7cze 3.000 koni. 
Pozi;l lym .jest bardzo małe pogłowie by­
dła, wynoszqce zaledw:e 10°/ó stanu pq.­
n:emieckie~o. Z trzodą jest znu·Gznie le· 
p:ej n:ż 7. bydłem, gdyż osadnicy po· 
przywozili sobie pros!ęta z Polski Cen-
tralnej. . 

Nieme.ów w pow'ecie Sławno był0 
około 52.000, wysiedlonych jest 5.000 
a pozostało ok. 47.000. 

Nie]e'dno'krofo!e w czas:e okupacji 
niemieckiej słyszało s; ę głosy rozgory­
czen:a przeciwko StoLcy Apostolskiej. 
Zdawułoby się, że Watykan jako naj­
wyższa władza katol'cyzmu nie powin­
na kierować s:~ sympat'.ami, C?,Y anty­
patiami, wynikaja,,cymi z aktualnej po­
lityki, ale bezstrcnnie i sprav1iedl'wie 
głos'.ć zasady nauki Chrys'usowej, któ­
rej mieni s'.ę przecież głosic:elem i pa­
m'.estniciwem. 

cu który znalazł by w swym sercu Życ'e tu z dni.:; na dz:eń notę'inieje. 
I ' p s choć trochę Ltoś::i dla k<lta tysięcy o- Chłopi sa zorgan:zoin11 d w Zw. amo-

laków? Tym ,,;ększc zdumien'.c i obu- pomocy Ch!opskiej, którego prezesem 
rzenie b:idzi nicoc::c!{iwan::i. :nterwcncj::i. jest obyw:i.tel Galek Marcin - jest to 
\Vatykamt. N;ewątpimy, że in.ten:cn- stary działacz Rnchn Ludoweg0 z \V/o­
cja ta zostanie bez ech'1, spr~''"edh•'.o- łvn· a, ob2cn;e jest wiceprezesem Pow. 
ści stanic się z".dość, zbrodn arz tys1ę- PSL w Sławn:e .. 
cv ludzi Arlur Greiser zawiśnie na szu- Do Zar:.i:. Pow. Zw. Sa1ronomocy 
b~en'cy. Chłopsk'ej wchodzą 4 1:>art:e: PSL - 4, 

nou·yclz, na 1 1 ·.~i. Opraco:ral noncdto kam· Znana jest sprawa m: anowania w Pol­
panię t1H'Zl'smotrą z najdrobniejszymi sce w czasie okupacji przez 'Y/atykan 
szczcgólar.1i. Na jednym z rękopisów prze- dwóc1

1 b!skupów niem'cck:ch prohitlc­
czytalem /,·i 0tly.~ na·;is: .. ni<:> 110::11'alµ1~t dn.1- roviców, mimo wyreźncgo o):>urzcn' :! 
ho1:'ać - Grot". W remach B. Cli. n P społeczeństwa polskiego i protestu rzą· 
l1yl shr~po1Prmv raUmi ;nl:a:::.ami. Rurl1 du polsk;ego w Londyn.ie. 
tuJ01~·y 1:·vc.'r·l i.•clnf' z tych prac: .. Edu.:arcl I t h' , · G · 1 

Ale ieśli już mowa o interwen-::ji, to PPR - 3, PPS - 2, SL - 1, bezpartyj­
czyż n:e pora n.:t n· ą była p:!rę choćby nv 1. Zarz~d pracuj~ do5ć harmonijnie. 
lat temu, Uedy n;i.jw:ększy ze zbrod- Ud7-iał r-::rtiami w ZY1. Samopomocy 
n!arzy romętyw:>.ł pażo.-;~ wojenną, o- Chł. przedslawi .1 s!ę następuiaco: PSI. 
garnia;c>cą -caly śwbt? W :ityk:n pow'- - 716 czł., PPR - 113 czł., PPS - 83 

b . . ł cl · t . "' IT 1· c-L "' ł t b t .. n'cn y wte y ,„·n er_we:1 .°'vae u 1.: cz~- · C.: - ,) cz., rcsz ::i. e.zpar yJnL , 
tlera, czy v,rrcsz~·e t<c ce- s ę d0 :;::i.n.cep· Zwiąo:c!~ Samcpcmc~y Chł. zorganl· 
potęnienia czy kl:i,twy. Co:y.:: Watykan zawał i prowadzi 10 Spółdz'elni. 
wyklin:1ł i o::itępid ;-brodnin.rzy h'.tle- Ceny 11'1 tamtejszym rynku kszlałtu-

R d < · l " 1' , · · l z · Il · era?. znowu 1s or111. z re1serem. 
y z-, m:.~ · . ;fura 1:··n::c a 'l t!·:e :ie po· 1 C · f 1 t · W t k · · · ' / 1 · · l zyz a < , ze a y • :l;J zwrv !:a sie z 

ruszeme w S1 erac i sanac~n11yc t. prośbą o ułaskav/ cn~c (urzędowy l:o-
fl'iestet.v, rn pełni ro::;1rnjLL sirej pracy, munikat P. A. P.) potrz~buje ko::nen­

z.12 na 1.3 lisfopnda 1942 r„ po powrocie tarzy? Czyż byłby n:I. św:ec;e choćby 
z wizytacji cdrJ,zir·łów B. Clz. na Lubcl- jeden Polak o najbardziej gołębim ser­
szczyznre, r-ll:. !Jora!.. zostaje a;es:tcu:a· 
ny pr::;('::; r<>stapO 1U r1'.eszlanŹll SH')'m przy 
ul. Żórm··iej 24. a po tr::nr,'t miesiącach tor-

rowsk'r.h? Czy zerwał z ~~·crncami eto- ją ::;·ę nasl~nuiąco: 
5tmki dyo1 crr:a~ycznc? Znane są nato- Ży(o - 1.000 - 1.200 z\ z:emn'aki 
m'a:;t z h'.sb;:ii frl:ty l;l. lwy Wnlvka- st.::re 120 - 150 :d. 1 para p:-osiąt 6-ty­
n-J, e.le w '''YP2-dkach, (.dy clrndz'ło o goclniowycli - 5 oro - 6.000. Krowa 
u rzymanie wtad~y św;ec -iej, k~órą 20.000 do 30.000 zł. ko1i 20.000 do 35.000 
chciano z rąk duchow:eństwa •vyd~·7.eć. zł . .Zyc:e samorz~dowc równid jest już 

">:organ:zrrwrnc. Sa już potworzone 
Gminne Ihdy Narodowe· oraz Pow. Ra­
da Har. 

f11r rozstr:;elrmv w laeht ste/anotrshim 
k 1Piasec::na 12 lutego 19·13 r. 

Strat~ llorfllza odc:rnl:§„w 'r1othliu·ie. l1yl 
M bou:irm i..nlnicr::cm i rlo~ródcq t••y.~okiej 
lolasv. flyl bor1 a i =e jerł rn ·m z try:;s:;ych 
wcj~kowy.cl1. l:tórzy odrlr.li sic; snrmrie 
clt7Clpsl-fi<'j [;;-:::; rl'sztv. Czd si.-: dcsl:onale 
1v rt.a$:_ym hndowislm. pod.'„reślr.l to c::ę· 

s:o. Idea ludou;a przemó:~ila do !VieJ.:o 

Z Warszewskiej Weje ródzkiei 
W i;kiacl Pow':- towei TI.adv Nar. we­

szły ohjaln:e PPR, PPS, SL j SD, a PSL' 
of cjaln:c jih-l o:irt'a n=c jest r~orer.en­
towaria w PnN. Natoniast na 32 człon­
kó1·1 bj·~c Rady \':chodzi 7 człoP l<ów 
PST. Y1yb~aw'c'1 przez Gm. Rach Nar., 
PPR m::i. 5, PPS - s. SL - 3, SD - 4 

' f ' • • r; 1 l • Z • -
]Cl~ na1mocnw;. 1 a,01ra . ::e p;;:et 1~·01ną 

adv 
\VI dnlu 20 bm. odh„ło s' P, w Prusz­

kow:c po„;cdzenie Woj. R". N. pod 
przew. n. Witlrnw:;k'cgo z PPS. Na po­
rządl;.u figurowałv' rprawo::dan' a P.-ezv­
d;um Radv [Witl:m,vsld. woje,·r-:>dy 
Gan:cnr~"!Yk1. oraz pr~~::':,-. Kom'sji Okr. 
Gło3owaniu Ludow:::~o. 

nie mógl naz·Ji<:_--:c:: .~r:i.;!cjs:;ego Tcontnhtu. 
l10, jak tit'iarl:ił, c1·!ani 1::<> ri ·,.,1: -mrfan.i11 
'ilo m1:nduru. lm1fa7ie ztl obi.Z Ue( y in­
d::if'j, t" cl w:lf'ch ::acizrej ~vll.:i :-: ol:upar.­
te1:1. Zaufan ·a tego nie r.ad1dyl, a r;rzez ~ r2'1lien'.a \SL r::.::!ny 

1
T. \Y/yr~y!rn·:1-

to s:ał się wlasn!!ścią tvsi, L~as::_oścją nu-1 sk~ - dał zdccyaowaną ocrnr<:.Wt< :n<>yr,Ur 
clru Ludowego. ac1-m wysuwanym pod adresem ?rczc-

s1 M=trnjczyka i PSL. T. Wyrzy- i bezpartyjni 5 z c::iżcn:cm ku PSL-owi. 
lrowsk: przeszedł r:istępn!z do sprawy .Zyc'e pnr'.v:ne prz~dstawi" s't! tu na-
Gh!:ow~.n·a Ludcwc~o. slrpu'a,,;o; PPR - 200 czL PPS - 200 

\Y/ sprawozda:::i:u Przew. w;tkowzkie- czl., SL - 100 czł., SD - 20 czł. i PSL 
go zaslu1uje n1. mvagę !frw:"rd;:~rnic n:e. - 1.000 c7ł. 
wyv:' ązywa!l · 1. ::<ę -c S':rych zadań te- Ekr..1c:1 t chkp:::ki. jest tu l war dy i 
r~r.c·wych Rnd H 1ro~::i1·1y·c:1 • '\'/ oi. o.ta·.v· :i CH?inic c~:o' o vv:;zclkir'1 przec ·w­
G„rnca~·czy1~ p'.)dkr~ślił t<:'cczkc; u7:-ed-1 nośc'om I r,cly!Jy h:11 n:c bv!o pr-ześla-
'k' d .. l .. , \ . 1 • i·„ 1 , 1 ni ov1 z a rn n.s .,.ac,1 oo przcr,1vs ·1 i <~owan p::i a7cznyca, to po.s.rn.ść w tym 

innych bardziej dochcdowych dziedz:n 1 p2·_. .• :%ic znacznie szybciej ugruntnw::tła. 
pracy. M. L. 1 
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, 
Nr 30_: __ tBŁOPSKI SZTANDAR 

~t. BOGUSŁAWSKI ' i 

Rola Stronnictw w Państwie 
da za rząCły przed. społeczeństwem, ICt"­
re ujawnia swój stosunek ao nie~(j 
przez głosowanie. 

W innych państwacli Clemoliratycz- · 
nych w Europie ustalił się system wie• 
lopartyjny. Do wyborów staje wiele par ... · 
tii. Rzadko kiedy jedna partia uzyskufe 
większość. To utrudnia powołanie rzą· .. 
du, bo dla jego utworzenia muszą aię 
partie porozumiewać między sobą, re­
zygnując z części swego programu. Z 
tego tytułu trudno ustalić odpowie­
dzialność za nie wykonanie tego czy in• 
nego zadania. Rządy takie nie zawsze 
są trwałe, bo porozumienia często się 
zrywają, rząd upada i na nowo trzeba 
zaczynać porozumienie się ze stronni­
ctwami. .Oczywiście w państwach, gdzie 
stronnictwa stoją na wysokim pozio­
mie patriotycznym i czują odpowie· 
dzialność za rozwój narodu, takie po• 
rozumienia są trwalsze i łatwiej osią· 

. W ustroju demokratycznym ważną 
rolę odgrywają partie polityczne. Poje­
dyńczy człow i ek jest bowiem bezrad­
ny w życiu państwov./ym i społecznym. 
Nie ma możności od<lz:aływania na ży­
de w kierunku przez siebie pożądanym. 
Dlatego odwiecznym dążeniem człowie­
ka jest łączenie się dla osiągnięcia za­
m '. erzonc!!o celu. 

Celem warstw ludowych w zakresie 
politycznym było wydźwignięcie się z 
upośledzenia, zdobycie wpływu na wla­
dzę państwową i takiego jej zoróanizo­
wani a, ażeby wypełniała ich dążenict. 
Cele innych warstw mogły być zupeł­
nie przeciwne, a więc zachowania swo­
Jej przewagi nad warstwami Indowymi, 
swoich przywilejów, utrzymania w swo­
ich rękach władzy w państw i e itp. Dla 
osiągnięcia tych swoich celów warstwy 
poszczególne łączyły i dziś łączą się w 
grupy polityczne, zwane partiami lub 
stronnictwami. Opracowują sob:e pro­
gramy i hasła. w których określają swo­
je dążenia. Gromadzą dla walki o ich 
urzeczywistn'enie do swych szeregów 
jak najwięcej ludzi. 

Organizowanie ludności do urze'czy­
wistnieni a swoich dążeń określonych w 
programie może być tajne lub jawne. 
W państwach samowładnych lub dykta. 
torskich nie pozwalano na jawne orga­
nizowanie się stronnictw politycznych, 
które by miały inne zdanie niż władze 
państwowe. Dlatego musiano się ucie­
kać do organizowania się tajnego przed 
władzami. A chociaż za to karano wię­
zieniem, obozami, wygnaniem - nie 
brakło ludzi ofiarnych, którzy takie 
grupy polityczne organizowali lub do 
nich należeli. I mimo, że wielu organi­
zatorów i członków tych tajnych grup 
uc'.erpiało nie mało, wielu nawet życie 
straciło - obalili oni w końcu ustroje 
samowładne lub dyktatorskie, wprowa­
'dzając w państwie ustroje demokra­
tyczne. 

_W demokratycznym ustroju państwa 
ludność zdobyła sobie wolność organi­
:ZOwania się w stronnictwa po.lityczne 
dla osiągnięcia swoich celów. Stron­
nidwa więc mo.~ą się organizować i 
'działać jawnie. Co więcej, odgrywają 
one ważną rolę w ustroju demokra­
tycznym państwa. Organizują zespoły 

tworzące rządy w państwie demokra­
tycznym. Współdziałają z tymi rząda­
mi; biorą za nie odpowiedzialność przed 
narodem. 

Jednocześnie ułatwiają naro.dowi wy. 
powiadanie swojei woli. Niezorganizo­
wany naród tej woli nie może ujawnić; 
każdy bowiem może mieć inne pojedyń­
cze zdanie. A gdyby nawet wielu miało 
jedno zdanie - to mus:alby się znaleźć 
ktoś, któryby je z2b;·ał i ujawnił. Tę 

rolę uj'1wniania woli licznej gromady lu­
'dzi spełn:ają stronnictwa polityczne. 

Dla ujawnienia tej woli stronnictwo 
wyznające zasady demokratyczne zor­
ganizowane jest na sposób demokra­
tyczny. Na dole organiz.uja się koła czy 
inne zespoły. Koła te delegują swoich 
przedstaw'cieli na zjazdy powiatowe. 
Wybierają tam zarządy powiatowe oraz 
"delegatów na zjazdy wojewódzkie i 
walne z.jazdy centralne, zwane cz.ęsto 

kongresami. Na tych zjazdach wyb:e­
ra·ją delegaci zarządy woiewódzkie. a 
na ogólnym kongresie wł>idze centralne 
rtla całego stronnictwa. Władze stron­
nictwa po~hodzą więc z wyborów, cho-

. ciaż z koni eczności są t.o wybory po~ 
'średnie. Na zjazdach tych omawiane są 
różne sprawy, a w uchwałach ujawnia­
ją s:ę żądan;a. Żądania te komuniko­
wane są władzom wy:?szym stronni­
ctwa, która je bierze ood uwagę w swei 
·dziahlności. Na zia7.dach ogólnych 
r.zyli konóre~rnch układa s'.ę program i 
zasady działalności stronnictwa, roz­
strzyg>i się wszystkie soraw-y zasadni­
cze. \v ten snosó1-i ni:iwnia się wola 
zor(5anizow::i.11ycl-> cz1onk.ów stronnictwa. 
Jednoi::ześn i e odhywa się oddzhływa­
n'.e wbdz stronnictwa przez informo­
wanie ezłcnków za pomocą pism, ksią­
fek, kursów, przemówień. _Chodzi o 
podniesienie członków na wysoki po­
ziom umysłowy, aby byli zdolni do wy-

pełn:enia tych zadań, do których będą 
wybrani czy powołani. Im więcej ma 
stronnictwo ludzi wysoce uzdolnionych, 
wykształc~nych, zgranych i karnych w 
działaniu - tym w:ększą rolę może od­
grywać w społeczeństw!e i państw'e. 

Wola społeczeństwa ujawnia się je­
szcze w wyborze stronnictwa. Jeżeli 
program i działalność stronnictwa spo· 
doba s:ę licznym rzeszom, zapisują s'ę 
na jego członków, ale i poza członkami 
uzyskuje stronnictwo wielu zwolenni­
ków, którzy ie popierają. Gdy się n:e 
podoba - nie uzyskuie ani. czlonków 
ani zwolenników. Jeżeli dz.i::i.łalność 

stronnictwa zaczyna się n'epodobać, 

zwłaszcza, ńdy popełni ono poważne 
błędy w polityce - członkowie i zwo­
lennicy je opuszczają. Szukaią sobie 
innego stronnictwa, więcej im odpow'a­
dającego. Dlatego to jedne stronnictwa 
rosną, inne upadają; powstaią nowe, a 
stare często znikają. 

Stronn\ctwo, aby os:ągnąć swoje dą­
żenia programowe stara się wygrać wy­
bory do parlamentu. Zdobywszy wię­
kszość mandatów poselskich tworzy 
rząd w państwie z własnych członków 

lub zwolenników i stara się działać w 
myśl swoich założeń. Gdy jego działal­
ność n;c podoba się większości społe­
cze1isłwa - to w następnych wyborach 
da ono gł~sy na przeciwne stronn:dwo, 
które uzyskawszy większość stworzy 
rząd, a poprzednie stronnictwo przej­
dzie do opozycji, czyli krytykuje dz.ia­
łalność rządu. 

Tak się dzieje w Anglii i Stanach 
Zjednoczonych A. P., gdzie się ustalił 
taki dwupartyjny system. Nie dlatego, 
żeby nie wolno było więcej stronnictw 
zakładać. Owszem pod tvrn względem 
jest zupełna wolność. Ale "·· •łeczeń­
stwo ang ' elsk' e i amerykańskie nie lu­
bi się rozpraszać na w:ele stronnictw. 
Zwykle ,!!łosuje tak, że jedna partia zy­
skuje wiekszość mandatów i obejmuje 
rząd, a druga krytykuje jego dzialal­
ność. Krytykę taką uznaje się za po­
trzebną i twórczą, gdyż strzeże rząd 
przed popełnian'em błędów. System 
dwóch partii ułatwia rządzenie. Rząd 
posiada w parlamencie większość po­
słów, którzy uchwalają wszystkie iet!o 
ustawy. Może więc swobodnie rządzić, 
aż do następnych wyborów i odpowia-

galne. . . 
W dyktatorskich ustrojach państwo­

wych ustalił się system jednopartyjny, 
czyli monopartyjny, ale nie jest to par· 
tia zorganizowana demokratycznie od 
dołu w górę. Partia w dyktaturze staje 
się pomocnikiem dyktatora, który jest 
jej kierownikiem niezmiennym. Zgóry 
też są do niej dobierani członkowie, 
c\eszący s'ę w państwie specjalnymi 
przywileiami. Nie mogą wi ęc przeja· 
wiać woli społeczeństwa, bo tej woli 
dyktator nie uznaje. · 

--------------------------------------

O masowy zorganizowany kolportaż wyd. ludowych. 
Redakcja naszego tygodnika otrzyma· 

ła z terenu b. ciekawy list w sprawie roz­

powszechniania naszych wydawnictw. List 

ten poniżej drukujemy. 

Gdy autor pisze książkę nie zastana­
wia się często jakimi drogami książka 
jego dotrze do rąk czytelnika. Bardziej 
o to musi się troszczyć wydawca - je­
go zadaniem jest między innymi obmy­
ślanie sposobów sprzedaży, kolportażu 
wydawnictw. Naturalnie w jednym i 
drug im wynadku wchodzi jedynie w 
grę zarobek, mniej natomiast bierze 
się pod uwagę spopularyzowanie p-rze­
wodn;ch myśli autora czy pogłęb!e!1ie 
świadomości czytelnika. 

Jakie inaczej musimy podchodzić do 
tego zagadnienia - my jako ruch spo­
łeczno - polity.czny, ruch, który ma do 
spełnienia niemal dziejową misję na 
wsi, szczególnie na odcinku wycho­
wawczym, kulturalno • oświatowym i 
politycznym. Każdy z piszących ludow­
ców musi zdawać sobie sprawę - że 
książka, ie.~o słowo pisane, musi trafić 
do czytelnika jak najprędzej i że naj­
większymi korzyściami dla piszącego i 
dla ruchu ludowego będzie upowszech­
nien:e jego myśli na wsi, oraz podnie­
sienie za pomocą słowa pisanego świa­
domości politycznej. W tym wypadku 

względy ideowe odgrywają rolę, tak w 
samym pisaniu jak i w kolportażu. Do­
tychczasowa praktyka w ruchu ludo­
wym wykazała, że zbyt d'użo mamy spe­
cjalistów od różnych zagadnień progra· 
mowo - ideowych, wychowawczy.eh i 
gospodarczych, mniej natomiast tech­
ników wyspecjalizowanych w pracach 
organizacyjnych. Ktoś słusznie zauwa­
żył, że ten kto zorganizuje na wsi do­
bry kolportaż książek, może wzbogacić 
Qrganizacje chłopskie w milionowe fun· 
dusze, a jednocześnie wieś pchnie na 
nowe tory rozwoju kulturalne~o. Każ­
dy z członków i sympatyków PSL musi 
wziąć pod uwagę trudności, w jak'ch 
książka jest drukowana, trudności z pa­
pierem, z drukowaniem i magazynowa­
niem. Nie są to rzeczy łatwe do pokona­
nia, a i fundus-ze na cele wydawnicze 
są bardzo skromne, niemal groszowe. 
Autorzy książek drukowanych przez 
spółdzielnie wydawnicze, współpracują­
cy z PSL pobierają skromne honoraria, 
piszą często powodując się wyższymi 

pobudkami ide.owymi podczas gdy inne 
firmy wydawnicze płacą autorowi bar­
dzo wysokie sumy. Tego w naszym ru­
chu nie ma i tym bardziej trzeba doce.­
ni ać wartość książki drukowanej przez 
nasze iideowe organizacje. 
Wyobraźmy sobie, że wydajemy na­

kładem 30 tys. egzemplarzy, jakąś bro-

Młodzi ei uc.zqca się .znaid.zie pomoc 
Towarzystwo Burs i Stypendiów R. P. rozpoczęło działalność 

Sekreta~iat Tymczasowego Zarządu 
Głównel!o Towarzystwa Burs i Stypen­
diów informuje, iż statut T. B. S. został 
zatwierdzony przez Władze Admini­
stracyjne i na tej podstawie dnia 2 lip­
ca 1946 r. odbyło się w Ministerstwie 
Oświaty zebranie założycielskie T-wa. 
Celem zebrania było powołanie Tym· 
czasowvch Włc~dz Towarzystwa Bms i 
Stypendiów. Zebranie zagaił Ob. Wią­
c~k, proponujac na pnewodniczącego 
Ob. Ministra Oświaty. Obejmujac prze· 
wodnictwo Ob. Wycech odczytał porzą­
dek zebrania, µrzyjętv przez obecnych, 
poczem referat o celach Towarzystwa 
wygłosił Ob. Kordowicz - wizytator. 
Po referacie odbyła się dvskusja, w któ­
rej głos zabierali: Ob. Minister Litwin, 
podkreślaiąc waj.S'e pracy dla młodzieży 
studiującej wsi, Ob. Kobyliński. podno­
sząc znaczenie umo·żliwienia młodzieży 
wsi studiów przez organizację burs. Ob. 
Garskcki omawiaiąc prace organizacyj­
ne. Ob. prof. Małkowski podnosząc do­
niosłą rolę w tej pracy człowieka-orga­
nizatora. Wizytator Ob. Zapolski oma­
wiając dane cyfrowe charakteryzujące 
stan dotychczasowego pokrzywdzenia 
młodzieży. 

Po wyczerpującej dyskusji postano-

wiono powołać Tymczasowy Zarząd 
Główny T. B. S. w następującym skła­
dzie: 1. prof. Małkowski Stanisław -
prezes, 2. wizyt. Kordowicz Wiktor -
sekretarz, 3. inż. Piróg Wojciech -
skarbnik, 4. inż. Kobyliński Zygmunt -
członek, 5. Wiącek Antoni - v. prezes, 
6. Garstecki Zygmunt-członek, 7. Ma­
n;akówna Maria - członek. 8. Wyce­
chowa Anna - członek, 9. Kwiatkow· 
ski Stanisław - członek. 

Do Tymczasowego Prezydium Rady 
Społecznej T. B. S. zebranie założyciel­
sk'e powołało Ob.Ob. Mi n. O ś w i a­
t y C z e s ł a w a W y c e c h a, jako 
przewodniczącego, Ministra Zdrowia 
Franc'.szka Litwina iako 1-go vi,ceprze­
wodniczącego oraz Dyrektora Stanisła­
wa Tazbira i z kooptacji prezydium Ra­
dy Ob. Kazimierza Maja, jako członków 
prezy.dium, inż. Kobylińskiego Zygmun· 
ta iako sekretarza. 

Zebranie założycielskie postanowi­
ło, za pośrednictwem Tymczasowych 
Władz TBS wydać odpowiednią odezwę 
do społeczeństwa o rozpoczęciu działa!. 
ności Stowarzyszenia. 

Sek'retariat Tymć;i:a~o·..,.el!o 
Zarządu Głównego TBS RP. 

szurę w cenie 30 zł za egz. - co rowiia 
się sumie 900 tys. zł. Czy dochód z roz- . 
sprzedaży wynosić będzie pokaźną su- · 
mę i zasili fundusze Zarządów Woje­
wódzkich i Powiatowych PSL-u. Roz· 
powszechnienie broszur i książek nie 
powinno napotykać na wielkie trudno· 
ści. Weźmy na przykładzie. Na terenie 
Polski mamy ponad 30 tys. Kół PSL, a 
więc jedna broszura winna dotrzeć do 
każdego z Kół i nakład winien być 
szybko wyczerpany. ·Niestety -;:;:. jest 
trochę inaczei. Gdyby 30 tys'. Koł PS~ ,. 
zakupiło w· Wydziale Prasy i P'rópa· 
gandy bibliotekę Ruchu Ludowego w :"' 
cenie po 3 tys. zł, to og.ólna suma obro­
tów wyniosłaby około 90 m'lionów zł; 
z tego czystego dochodu na cele nasz~1. 
organizacji pozostało by około 30 mt· · 
lionów zł. Przykładv takie można było•.,, 
by mnożyć bez końca. Jedno iest jas­
ne, że siła nasza tkwi nie tylko w po· 
stawie ideowej i organizacvjnej, al~ ·' 
również w umiejetności użycia organi· 
zacji dla wszelkich poczynań Stronnie- · 
twa. Zapewne zapyta się ktoś jak zdo· 
być te 2 czy 3 tys. złotych w Kole 
Stronn:ctwa na cele biblioteki Ruchu · 
Ludowego. Przeciętnie liczba mieszkań­
ców w danej wsi waha sie w granica cli . 
od 200 do 500, a liczba członków w Ko-
le PSL od 30 do 150. N'ech więc każdy 
mieszkaniec lub członek danej Groma.­
dy zadeklaruje sumę złotych 30 a na 
pewno fundusz zebrany będzie szybko. 
Łatwiej jest jeszcze zebrać fundusz 

w natnrie na przykład zsyrka zboża pó 
kilka kiloj!'ramów od członka Koła czy 
gromady. W całej tej akcii należy zjed.: · 
n:tć sobie młodzież i kobiety. Sumy z·e· 
brane na cele biblioteki Ruchu Ludowe­
go przesł::1ć do Wydziału Pracy i Pro-
pal!andy PSL. . _ . _ _ , 
Ważną sprawą jest dobór książek: W' 

b'bl:otece Ruchu Ludowego. Winny 
znaleźć się w niej książki z zakresu_ hi• 
storii chłopów, z histerii Ruchu Lud<r 
we~o, z historii w;ilk chłopów o niepod­
le~łość Polski i demokracji, następnie 
książki i broszury dotyczące ideolo~ii 
i programu Ruchu Ludowego, dalej po• 
pularne nowelki wybitnych pisarzy pol­
skich. · kilka powieści oraz utwory sce• 
niczne i śpiewniki ludowe, a obok tycll 
książek w~nny znajdować się równie! 
poradn'ki gospodarcze szcze!!ól~ie ·spół­
dzielcze i samorząClowe jak równiei 
zawodowo - rolnicze. 

W ten sposób skompletowana biblio­
teczka zasoakajać będzie najżywotniej­
sze potrzeby wsi, szczególnie w tym 
czasie kiedy po pracach polnych przyf. 
dą długie wieczory na iesieni i w zimie. 
Biblioteczka taka spełni również bar­
dzo duże zadanie na odcinku samo­
kształcenia naszej młodzieży. Te krćt· 
kic uwagi nie · wyczerpują całkowicie 
poruszonego tematu. Powrócimy dQ ni'"' 
go. . --~ --- -· --



• 
SWIAT I POLSKA 

OTWARCIE 
MOSTU PONIATOWSKIEGO 

W dniu 22 h. m., w dniu święta Pań 
1twowego, w Warszawie zostało dokonane 
uroczyste otwarcie mostu Poniatowskiego. 
Otwarcia dokonał prezydent K. R. N. -
B. Bierut. Pozostawiając bliższe omówie­
n.ia do następnego numeru, obecnie ogra­
niczamy się <lo podania wyjątków z prze­
mówienia prezydenta B. Bieruta: 

Polityka ~tanów Zjednoczonych, 
a Organizacja Narodów Zjedno<;:zonych 

,,Obywatele! 
\'\• dniu Święta Narodowego Odrodzenia 

Polski stolica naszego kraju otrzymuje 
wspaniały dar od inżynierów, konstrukto­
ró1·:. robotników i nracowników odbudo­
wy. Za r.hwilę od• my do użytku mieu­
kańców stołec:rnego miasta mo~t im. Ponia­
toMkiego, który jest dumą i chlubą War· 
sz 'W), ktiircgo widok budzi radość w ser­
cu nie tylko każdego warszawianina, ale 
i \.,. aillego Polaka. · 

Kiedyśmy 18 miesięcy temu weszli do 
arszawy śladen. zw1cięskich oddziałów 

' · mii Czerwonej i Wojska Polskiego -
l"•pr.;yBięgliśmy odbudowanie stolicy. Po­
przysięgliśmy - mimo, że mogło się to 
wyrhwa:. szaleństwem, mimo. że rozsądek 
1h kt<rn al przeniesienie stolicy do Łodzi, 
ab:. pot~orne warunki w ruinach Warsza· 
wy - be:ir wody, bez światła, bez tramwa­
.iów. bez telefonów, bez kolei, wśród zwa­
łów gmzu i pustych oczodołów wypalo­
nych domów - nie przytłoczyły wysiłków 
rządu i '~'ładz centralnych w okresie, kiedy 
trze.ha był.? walcz~ć .• o WJ:zwolenie reszty 
kraJo, a rownoczesme tchnąć nowe życie 
w zamarłą gospodarkę miast i wsi. Wtedy 
to zapadła ta, zdawałoby się szaleńcza z 
najgłębszych pokładów naszego szlachet~e­
go romantyzmu płynąca CJecyzja: 

Warnawa zostanie etolic~! 
r Ta decyzja była wyrazem wi'ary we 
własne siły naro.du, rozstrzygnęła o losach 
.Warszawy. Po wielu, wielu latach będzie 
można w pełni o~enić jej wagę i znacze­
nie. Dziś już mozemy dostrzec jej skutki 
ił o raźne. 

Warszawa iyje, Warszawa się odhudtJ. 
wnje, Warszawa pracuje! 
t PoprZM wypalone Hkielety Cłomow, 

Podczas dyskusji nad po li tyką zagra­
niczną w senacie Stanów Zjedno-::zonych 
przedstawiciele wszystkich ugrupow1ń 
politycznych wypowiadali się bez zastrze­
żeń za : ak- najdalej posuniętą współpracą 
U. S. A. z Organizacją Narodów Zjedoczo­
czonych. 

Jest to zjawisko wielkiej doniosłości. Po 
pierwszej wojnie światowej U. S. A. były 
tym państwem, które ustosunkowało się 
nieprzyr.hylni) do Lię;1 Naro<lów, a wszak 
ojcem duchowym Ligi hył pre7Vd!:nt ame· 
rykański Woodrow Wilson. Namiętnie 
zwalczany prze.z partię republikańską, a 
pozbawiony należytego poparcia również 
w łonie własnej partii demokratycznej, 
Wilson nie mógł zrealizować swoich :r,a­
miarów na terenie współpracy mię­
dzynarodowej. Siły w U. S. A. przeciwnr 
współpracy z innymi krajami poza amery· 
kańskimi, a głównie wrogie zaciąganiu zo· 
bowiązań przz U. S. A. w stosunku do 
państw europl'j ki.;h, doprowad:tiły do te· 
go, że Stany Zjednoczone nie ratyfikowa· 
ły traktatu wersalskiego i nie zostały 
członkiem Ligi Narodów. 

Obecnie po drugiej wojnie światowej. 
w której U. S. A. odegrały przodującą rolę. 
zarówno przedstawicide partii demokra· 
tów, jak i przedstawiciele · repuhlikan~w 
wypowiadają się za współpracą Stanow 
Zjednoczonych nie tylko z państwami kon· 
tynentu amerykańskiego, ale i państwa­
m; innych kontynentów, a w szczególnoŚ· 
ci z państlVami miłującymi pokój i nale­
żącymi do Organizacji Narodów Zjedno­
czonych. 
Przewodniczący komisji zagranicznej 

senatu senator Conally złożył ~ czasie 
debaty' nad polityką zagraniczną oświad­
czenie ktCre stanowi program polityki za· 

' h. granicznej Stanów Zjednoczonyc 1 ma po· 

kazać światu, że Stany popierają całą du­
szą kartę Narodów Zjednoczonych. 

Program ten możnaby ująć w następu­
jących tezach: 

1. W stosunkach z innymi narodami 
Stany Zjednoczone muszą stać mocno pr:r:y 
zasndarh prawa i sprawiedliwośri, wyraŻO· 
nych w Karcie Narodów Zjednoczonych. 
T "go samego muszą domagać się od in· 
nyrh państw. 

2. Stany Zjednoczone powinny bez wa· 
lrnnia postawić do rozporządzenia Radr 
Rezpieczeństwa całą swojq armię lądowq, 
lotnictwo i marynarkę, o ile to okaże się 
konieczn~ dla utrzvmania poko;u świat1J· 
1vego. 

3. Stany Zjednoczne muszą utrzymać 
.~ilnq armię, marynarkę i lotnictwo, dla 
obronv swego kraj• i swego narodu oraz 
tlla wypełnienia zobowiazań, wypłvwajq­
cych z przepisów Kartv Narodów Zjedno· 
rzonych. 

4 . . Stany Zjednoczone winny ująć -~~ 
formie traktatu wewnętrzne1ro amerykan· 
11ki akt z Chatapultec i uczynić z niego ie· 
den z filarów .~wiątyni pokoju zbudowane] 
w San Franc'isko. 

5. Stany Zjednoczone powinny poddać 
jię przymusowej mry$dykcii Międzynarn· 
dowego Trybunału Sprawiedliwości we 
wszystfrich ściśle prawnych sporach, doty· 
czących Stanów Zjednoczonych oraz każ. 
dero państwa. które z(lodziło się na ju­
rysdykcję tego Trybunału. 

6. Stany Ziednoc.wne powinny uczynić 
t••5!'\,ąko, co leży w ich mocy i w możli.wie 
najkrótszym czasie zapewnić całko· 
tvite porozumienie w sprawie kontroli 
energii atomowej oraz wszelkich inny·ch 
broni, szerzących masowe zniszczenie. 

poprzes powygi·nane ~elazne 6e]Jći strop6w 
o'k.a\ec1onych budowli - Wanizawa dźwię· 
czy łoskotem tramwajów, jarzy się świat· 
Iem lamp elektrycznych, 11zumi gwarem 
tłum.ów, a iłziś Cłumnie wyciąga strunę mo· 
sto Poniatowskiego, przerzuconą na Saską 

Rozbrojenie Włoch, Bułgarii, Rumunii, 
Węgier i Finlandii 

Kępę. Patrząc na ten piękny most, ma- Dziennik „New York Herald" podaje, 
my głębokie przekonanie, że bitwa o War- że jest w posiadaniu egzemplarza P.r~-
1:1awę będzie wygraną! jektu przygotowane~o przez 4 mtm· 

1 Niecli żyje 'Wyścig pracy, ku chwale i slrów spraw zagranicznych, mającego 
·wielkości Polsk1! na celu pozbawienie Włoch, Buł~a;ii. 

NOWY MINISTER Rumunii, Węgier i Finlandii wszelkich 
Min'ister Pracy i Opieki Społecznej ob. Jan 

1 

Środków, umożliwiających tym pań­
Stańczyk złożył rezygn11.cję z za.imowane)!o sla· stwom prowadzenie wojny w przyszło­
nowisk.a w związku z objęciem wysokiei funkcji ści 
dyrekt~ra Departamentu w Organizacji Na.ro-~ Śiły zbrojne Włoch, informuje „New 
dów Z·ednoczonvch. y k H Id" · b ć ' do 

Na wniosek· Prezesa Radv Ministrów. ob. or era , maią Y o~ramczone 
Osób'ki-Moraws.k'iego, Prezydent K R. N„ ob. 250.000 ludzi armii lądowej, .25.000 
Bolesław Bierut przyjął dymisie Ministra Stań· wojsk lotniczych i 22.500 ludzi w mary· 
czyka i mianował ob. Adama Kuryłowi:>.a. prze­
wodnicząceóo Związku Zawodowego Knleiarzv. 
Ministrem Pracy i Opieki Soołecmej. Minister 
Ku•ylowicz je~t członkiem P. P. S; 

Adam Kurvlowicz ob:ął już urzędowanie w 
Minisłerstwie · Pracy i Opieki Społecznei. 

flOJ\Ul)O'l/ A UNII ELBLĄG - GDANSK. 
T)nia ele1<tryczna o napięciu 60 tys. volt, któ· 

r „ npeci- o r.nle żuławy i łączy elektrownie 
F.1h 1, •a j Gdańska jest w znacznej większości 
zr ; ·:czor.a 

()'~, ,, ,.;„ rl11it: '"v•iltlców poświęcaią odbudo· 
wio :e' 7 kl1>d'· Elektryczne Wybrzeża. Je<it 
to i P. ci- ~ · '1aiv1dn'eiszych zadań doby dz4sie;. 
s~e ra W·. brzP.·:u . Elektrownia bowiem w El· 
b•,~t· ,.i,, ~„'n•t'e nadmiarem energii. której do· 
tkliwy brak da ie się odczuwać w naszych por· 
t:> ·h orzy akcii odwadniania żuław. 

D'llączenie r.bu tvch elekfrown~ będzie miało 
olhrzvmie znaczenie dl:,i C'łłego na 0 zego wy· 
r "" ia. 

. DZIENr!IK A.RZE SZWAJCARSCY 
W POLSCE 

narce. 
Całkowity tonaż włoskiej marynarki 

nie ma przewyższać 67.500 ton, oprócz 
istniejących już pancerników. Lotnictwo 
ma składać się z 200 samolotów wojsko· 
wych i 150 transportowców. Armia lą­
dowa może posiadać 200 poj;izdów. 

Rumunia ma posiadać armię lądową 
z 120.000 ludzi, armię pow'etrzną z 5.000 
ludzi. Tonaż marynarki ma wynosić 
11.000 ton, a obsługa ma składać się z 
5.000 marynarzy i oficerów. Lotnictwo, 
pozbawione bombowców, będzie rozpo­
rządzało 150 samolotami a personel nie 
ma przewvższać 8.000 ludzi. 

Armia bułgarska ma składać się 
z 55.000, żołnierzy, 1800 lotników i 3100 
marynarzy. Tonaż marynarki ma wy­
nosić 7.250 ton. Lotnictwo ma rozpo-

rządzać 90 samolotami, z czego najwy­
żej 70 maszyn wojskowych, Bułgaria 
nie może posiadać żadnego bombowca. 

Armia węgierska ma składać się 
z 65.000 ludzi. Lotnictwo ma rozpo­
rządzać 90 samolotami, z czego najwy­
żej 70 myśliwców. Personel obsługujący 
może wynosić 5.000 ludzi. Węgry nie 
mogą mieć żadnego bombowca. 

Finlandia może posiadać armię lądo­
wą składającą się z 34.000 ludzi, mary· 
narkę o tonażu 10.000 ton, obsługiwaną 
przez 4.500 marynarzy, 60 samolotów 
oraz 3.000 osób personelu lotniczego. 
Posiadan;e bombowców nie jest dozwo· 
lone. 
Związek Radziecki ma prawo wy­

dzierżawić na 50 lat fińską bazę morske, 
Perkota w zatoce fińskiej i zająć na­
tychmiast prowincję Petsamo z portem 
niezamarzającym cały rok. 
Włochy będą miały prawo zatrzymać 

dwa pancerniki: „Andrea Dorota'' i 
11 Caio Duilio", 4 krążowniki, 4 kontr­
torpedowce, 6 małych torr"'' ~'.'"CÓW, 
20 korwet i 13 okrętów pomocniczych. 
Wszystkie inne okręty wojenne będą 
wydane sojusznikom. 

· włochy nie maią prawa posiadania 
ani iednej łodzi ppdwodnej. Zostaną one 
w.ydane sojusznikom albo zatopione. 

~ dniu 18 b. m. przybyła samolotem d.o 
War ' rn wy wyciec2lka 9-ciu dziennikarzy szwaJ· .... --------------------------------------------------------------c11••k'ch. . 

s~ to: dr. Hans Hartma11n [„Basler Nachr1ch· 
IP."'"). S Frev I Al!errce Teleslraphiciue) „ S\·en 
Stel1'1111 Mi~aud f..Journa! de Genewe ). dr. 
Paul Me'erhan~ [„Volksrecht" - Zurich). Wyss 
Laura („Pressedienst"l. dr. Peter Szmidt (Welt­
woche Zurich), dr. Alfred Keller !Der Bund -
Berno), dr. Hans W. Hartmann (Neue Zuricher 
Zeitung), dr. Heinrich Kuhn (Natiooal Zeitung 
Bas el). 

Pobyt dzienn•;karzy w Polsce potrwa dw!I 
tygodnie Prol!ram pobytu obejmu·i e wycieczki 
dC1 Gd• 1\~ka. Łodzi , Wrocławia. Krakowa i Ka-
to w:c. 
Gośc' e hęda, rćwnież obecni na uroczystości 

otwarc.a mostu Poniatow,kiego. 

OSWIADCZENIE 

W związku z komunikatem, podanym przez Polskie Radio oraz przez nie­
które dzienniki, oświadczam, że w konferencji działaczy grupy „Nowe Wyzwo­
lenie" udziału nie brałem, jak to w wyżej podanych komunikatach podawano. 

Byłem i jestem członkiem Polskiego Stronnictwa Ludowego. 

(-) Wojciech Toporkiewfoz 

poseł do K. R. N 

Str. 3 

WYBUCH BOMBY 
W HOTELU „KROLA DA WIDA0 

Dnia 22 b. m. o godz. 12 min. 20 wy­
buchła bomba w hotelu „Króla Dawida" 
w Jerozolimie, gdzie znajduje się pew· 
na część biur sztabu głównego armii 
brytyjskiej oraz sekretariat rządu pale­
styńskiego. 

Od wybuchu w hotelu „Króla Dawi­
da" 50 osób straciło życie, m. in. dyrek­
tor poczty palestyńskiej Kennedy. Jed· 
no skrzydło hotelu jest całkowicie zruj­
nowane, 15 do 20 pokojów leży w gru­
zach. 

Ulice w bliskości hotelu są zamknięte 
barierami. Prowadzone są poszukiwa­
nia, czy nie podrzucono jeszcze więcej 
bomb. Siłę wybuchu ilustruje fakt, że 
jeden z urzędników został wyrzucony z 
pokoju, przeleciał przez całą szerokość 
ulicy i zabił się uderzając o ścianę prze­
ciwległego domu. 
· Rzekomo nieznani ludzie steroryzo­

wali służbę hotelową i podłożyli ładun­
ki wybuchowe w piwnicach hotelu. 

Szereg osób spośród brytyjskiego per­
sonelu wojskowego i szereg osób cywil­
nych odniosło rany podczas eksplozji. 
Główny sekretarz rządu palestyńskiego 
sir John Shaw, który podczas eksplozji 
znajdował się w biurze, cudem uniknął 
~mierci. 

Miały miejsce dwie eksplozje. Pomię­
dzy jedną a drugą było kilka minut 
przerwy. Drugiemu wybuchowi towa· 
rzyszyły straszne huki„ Kłęby dymu za­
snuły całą fasadę hotelu „Króla Dawi­
da". Na znak syreny alarmowej cały 
ruch uliczny został powstrzymany i po­
licyjne wozy pancerne przybyły przed 
hotel „Króla Dawida". 

Eksplozja w hotelu „Króla Dawida" 
jest uważana za najcięższy atak terro· 
rystyczny od czasu wysadzenia w po· 
wietrze naczelnei kwatery policji w gru­
dniu ub. roku. Według słów pewnego 
świadka, do hotelu wczesnym ranem 
weszło 4 czy 5 uzbrojonych ludz!, którzy 
sterroryzowali służbę. Podłożyli oni za.­
pewne materiał wybuchowy a następnie 
wyszli, podczas gdy kucharze i kelnerzy 
ratowali swe życie. Potem nastąpił 
pierwszy wybucn. 

Ml.ODZIEŻ JUGOSŁOWIAŃSKA 
W WARSZAWIE. 

GruP'a młodziefy iuJ!osłowiańsltiei w składzie 
100 chłopców i 10 dziewcząt przybyilla wczoraj 
rano do Warszawy, powitana na dworcu przez 
przedstawicieli polskich org.anizacri młodzido­
wych. 
Goście jednakowo umundurowani w brą'?o· 

we kombinezony robocze. Brygada została do· 
~konale na drogę wyekwipowana. Przybyła do 
Warszawy z poważnymi zapasami żywno§ci. 
sprzętem polowym. sportowym ! nadzędziami 
do pracy. Posiada w swoich szeregach instruk· 
torów wychowania fizycznego, oświatowców ł 
lekarzy. 

Na czas pobytu i pracy w Warszawie Jugo-. 
słowianie zostali zakwaterowani w gmachu Jl:i•' 
mnazjum miejskiego przy ul. Młynarskiej. 

DEMOBIL AMERYKANSKI. 
Bawiąca we Fr~ncii polska misja dla ukupu 

demobilu amerykańskiego § an)!ielskiego, w 
związku z uruchomieniem SO-milionowej po· 
życzki amerykańskiej, zakupiła ostatcio po· 
ważrrą ilość sprzętu. 12 dwusilnikowych ~amo· 
lotów pasażerskich typu Dou~·as C. Cz.ęść wy• 
słano już do kraju. Zakupiono 200 szbk nowo­
czesnych amerykańskich lokomotyw typu 2··8-0 
z 1942 r. Następnie kilkanaście kranów pły• 
wających, które posłużą do odbudowy portów, 
około SO holowników morskich i 10 holowni· 
ków rzecznych, kompletny samochodowy 
warsztat reparacyjny, przes•zło 1000 ciężaró­
wek, 1580 „Willisów", około 20 tysięcy opon, 
10 tysięcy dętek i 1SO tysięcy wełnianych ko· 
ców. Poza tym nabyto około 700 obrabiarek, 
tokarek i szlifierek oraz sprzęt telekomunika· 
cyiny i radiokomunikacyjny. 

Demobil amerykański znajduje się również w 
Niemczech i Belgii. Obecnie prowadzone są 
pertraktacje o zakup W''.ęks.zej ilości iednomo· 
torowych samolotów szkolnych oraz kilku 
S·osobowych samolotów-taksówek. Dalej w grę 
wchodzi sprzęt budowlany, kopaczki mecha· 
niczne .,an~ledezery" - tj. maszyny do umwa· 
nia gruzu, walce drogowe i dźwigi na gąsieci· 
cach do masowego ładunku. 

WKRóTCE PROCES AMONA GOETHA. 
Najbliższym procesem z serii rozpraw przeciw 

zbrodniarzom hitlerows.ldm w Polsce bedzie 
proces Amona Goetha w Krakowie, który roz­
pocznie się prawdopodobnie w pierwszej poło· 
wie słierpnia. 

Amon Goeth oskarżony będzie o likwidac · ę 
getta w Krakowie, Tarnowie i iDJDych miastac3 
woj. krakowskiego, jak również o męcani. e się 
nad więźoiami w obozie koncentracyjnym w 
Płaszowie, którego był komendantem. 

Przygotowanie aktu oskarż<?ni~ przeciwko 
Goelhowi pow' erzone zosta ło prokur~torow ' 
NTN Tadeuszowi Cypt' anowi który będz i e 
również jednym z oskartycieli na rozprawie. 
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Z żgcia org. PSL Listy z terenu 
Z pocztą każdego dnia napływają do na· 

ezej redakcji liczne sprawozdania z terenu 
całej Polski z odbytych zjazdów powiato­
wych naszego Stronnictwa. Sprawozdania 
te są wymownym wyrazem żywotności nac 
szej organizacji. Są one również niezbitym 
dowodem dla tych wszystkich, którzy_ tak 
gorąco pragnęliby pomniejszyć zasięg na· 
szych wpływów. Treść tych sprawozdai'1, 
uchwalane na nch rezolucje zaprzeczają 
również i tym wszystkim wysnuwanym 
z palca domysłom, mającym wykazać, że 
ogniwa terenowe PSL różnią się w swej 
postawie i polityce od władz centralnych 
Stronnictwa. 

Nie sposób jest w jednym numerze po­
. dać choćby tylko w dużym skrócie sprawo· 

zdania terenowe. Ograniczając się do kil­
ku z nich, podajemy ich przebieg: 

Z KRAśNIKA 

W dniu 16 czerwca h. r. oilhył się zjaził 
po~iatowy PSL w Kraśniku, przy współ­
udz.iale. przedstawicieli wszystkich gmin 
w hczb1e 147 delegatów oraz 250 gości. 

Po wysłuchaniu sprawozdania oraz refe· 
ratu politycznego, który wygłosił wicepre­
zes Zarządu Wojew. PSL ob. L. Świdziń­
ski, wywiązała się żywa dyskusja, świad­
czą~a ~. trze~wym o.cenianiu przez chłopów 
s~tuac11 poht7czne1. Jako wynik dyskusji 
ZJ~zd uc.hwahł szereg rezolucji, w których 

. między mnymi wyraził pełne za uf anie dla 
NK~ PSL z prezesem St. Mikołaj­
czykre~ n~ czele. W dalszym ciągu 
ucze~tmcy ZJazdu potępili wszelkie próby, 
czy.mon~ przez grupę Reka i towarzyszy, 
zmrerzaJące do rozbicia jedności PSL. 

~hłopi kraśniccy w rezolucjach swych 
dah wyra.z, że wieś pragnie, aby do czasu 
uchwal~ma nowej. Konstytucji przez przy­
szły SeJm, w ca1e1 pelni były stosowane 
przepisy Konstytucji z 1921 roku. 

W czasie dyskusji, potępiając wszelkie 
mordy bratobójcze, mówcy z dumą pod­
kreślili, że aczkolwiek powiat kraśnicki 
podczas o~upacji niemieckiej był terenem 
~r~a~ych walk mię.dzy A. L. a N. S. Z., to 
dz1ała~ąc! w .lrnnspira.cji Ruch Ludowy nie 
splamił się mgdy krwią bratnią . 

. Na prezesa powiatowego został obrany 
jednogłośnie kol. Żaba. 

SETKI CHtOPóW W BYDGOSZCZY. 

W dniu 23 czerwca b. r. na dorocznym 
Walnym Zjeździe powiatu bydgoskiego, 
Bydgoszcz zgromadziła ponad 900 chło­
pów. 

" Otwarcie Zjazdu poprzedziła uroczysta 
msza żałobna za duszę ś. p. Marszałka Ra· 
taja. W czasie zjazdu referat o życiu Mar 
szalka Rataja wygłosił kol. Makaruk, dru· 
gi referat kol. Sawicki, w którym omówił 
50-cio letni okres działalności Ruchu Lu­
'dowego. Referat poruszający bieżące za­
gadnienia polityczne wygłosił kol. Buczkie· 
wicz. 

Po dyskusji, wywołanej referatami, ze­
hrani podkreślili swą solidarność z naczel­
nymi władzami PSL, stwierdzając, że po­
lityka NKW PSL spotyka się z całkowitym 
uznaniem mas chłopskich, zorganizowa­
nych w szeregach PSL. 

Z KLUCZBORKA. 

W tym samym dniu co i w Kraśniku 
o'dbył się statutowy Walny Zjazd powiatu 
Kluczbork. Zjazd zgromadził ponad 190 
'delegatów. Referat polityczny wygłosił 
Władysław Zaremba, w k~órym stwier­
.dził - wśród spontaniczne~o entuz.iazmu 
zebranych - że chłopi na Mamrach. zor­
ganizowani pod sztandarami PSL, mimo 
usiłowań partii zblokowanych, które 
utrudniają im działalność, są wierni SW!!· 

mu stronnictwu i będą dokładać ws7.elkirh 
wysiłków, byle ty~ko urzpr,zvwistnić ideały, 
wypisane na sztandararh PSL. 

Powiat kluczborski !1ierlawno dopiero 
zost ał zorganizowany, howi.em niedawno 
na Ma7.nr11 rh 7.'1cz ęło ::; ir kr7 rwić i za.!roRp'l 
·darowywae 7.vcie polskie. Mimo tri,dności 
gospodarczych, osiecll eńrzych, ocl dnia ] 7 
marca b. r. rln d1wili ~iazrln zorgnn~"'.'1W..i­

nych zostalo 14 kół PSL, z ponad 200('1 

członków, a 6 dalszych kół jest w tok.u or­
ganizowania. Został ufundowany sztandar 
powiatowy, a Kasa Powiatowa wykazuje 
po stronie dochodów 1rnldo 30.700 zł . 

Chłop polski, osiedlony na Mazurach. 
zapuszcza mocno korzen\e w t~ Ziemi'! Od · 
zyskane, by trwać wiecznie na nich 
i krzewić najdroższe mu ideały demokra· 
tycznej Polski Ludowej. 

Prezesem Zarządu Powiatowego PSL w 
Kluczborku został wybrany jednogłośnie 
Stefan Depowski. 

Zebrani, uchwalając szereg rezolucji, 
podkreślili z całą mocą, że gotowi są oddać 
wszystkiee swe siły dla dobra Ojczymy w 
szeregach Polskiego Stronnictwa Ludowe· 
go. Na zakończenie odśpiewano „Rotę' ' 
i hymn narodowy. 

WLASNYM WYSILKIEM 

Poniżej zamieszczamy list p. J. Kowala, w 
którym podaje dwa przykłady z życia cze­
go można dokonać wytrwałą pracą. 

Stanisław Z. był biednym parobkiem. 
Po ojcu odziedziczył chatę, stajenkę, 
starą krowę i dwa morgi ziemi. Oże­
nił się i, dostał za ioną trzecią morgę. 
Zrozumiał, że na trzech morgach n ie 
najlepszej" podgórskiej ziemn skaza· 
nym będzie na hiedny żywot. Ziemia 
nadawała się wybornie na sady. Drzew· 
ka rosły bujnie i zdrowo. Znaczną część 
ziemL przeznaczył pod uprawę jarzyn 
najzwyczajniejszych. Jarzyny te sprze-

.. „ ...•..•••.•••••••••••••.••••..•..••...• , •• „ .......•............ , ..•.••••.•.....••....... 
._, 

~mierć 

· W niedzielę 21 lipca 1946 r. na sto­
kach cytadeli w Poznaniu stracony zo­
stał Artur Greiser. 

Greiser po wyroku siedząc w więzie­
niu, studiował pilnie książkę Mein 

Greisera 

Kampf i przygotowywał traktat o an­
typolskim nastawieniu Hitlera. Greiser 
pragnął przed śmiercią widzieć się z żo· 
ną. Trudności techniczne uniemożliwi­
ły 5pełnienie tego życzenia. 

Konferencja Pokojowa w Paryżu 

W dniu 29 lipca r. b. roz.poczyna się w · carstw dla złożenia ostatecznych tekstów 
Paryżu konferencja pokojowa, której za· traktatów i ich podpisania. Byłoby do­
daniem jest rozpatrzfł}ie i przedysputowa· brze i demokratyc~nie, gdyby wielkie mo 
nie projktów traktatów pokojowych z carstwa zechciały wziąć pod uwagę wska· 
Włochami, Rumunią, Bułgarią, Węgrami i zówki, poprawki i Życzenia państw, hio· 
Finlandią. rących udział w konferencji, przy układa­

niu ostatecznych traktatów pokojowych. 
Projekty traktatów przygotowało na 

konfernncji paryskiej czterech ministr.ów 
sp.raw zagranicznych. 

Na konferencję pokojową zaproszono 
przedstawicieli 21 państw, które wzięły 
udział w wojnie w mniejszym lub' więk· 
szym stopniu. Po przepracowaniu projek­
tów traktatów przez konferencję pokojo­
wą zostanie cały materiał ponownie prze­
kazany przedstawicielom wielkich mo-

Paryska konferencja pokojowa zakreśli 
tylko częściowo granice państw europej­
skich, gdyż nie wchodzi pod obrady 
tej k<Jnferencji, sprawa granic niemiec­
kich. Sprawie niemieckiej poświęcą wiel­
kie mocarstwa specjalną konferencję w li· 
stopad~ie, w której wezmą udział według 
wszelkiego prawdopodobieństwa również 
przedstawiciele krajów, sąsiaduj;icych z 
Niemcami. 

Stronnictwo Pratg 

Rozdźwięk w Stronnictwie Pracy po· 
tęguje się co raz bardziej. Jedna z J!rup 
reprezentowana . przez p. Wide-Wir· 
skiego, jako spadkobiercę nieżyjącego 
już wice.-woiewody pomorskiego Fel· 
czaka - ogłosiła uchwałę podaną w 
poprzednim numerze Sztandaru Chłop­
skiego o odwołaniu kongresu. Grupa 
ta uważa, że kongres któryby się odbył 
w warunkach obecnych, obesłany był­
by przez elementy, które wprowadzi ły­
by stronnictwo na drogę polityczneJ!o 
awanturnictwa. Grupa ta wykluczyła 
ze stronnictwa czterech członków Ko· 
mitetu Wykonawczeito, oraz uchwaliła 
zmienić skład redakcyjny tygodnika 
,,Odnowa", który był organem Stron­
nictwa. 
Dru~a grupa na czele której stoi pre­

zes Stronnictwa Popiel, postanowiła 
wobec postępowania grupy pierwszej i 

trudno§ci z odbyciem .kongresu - za. 
wiesić tymczasowo działalność Stron­
nictwa. 

Rozdźwięki, które doprowa.dz i ły do 
obecnych wypadków w Stronnictwie 
Pracy trwają już od dawna. ZacznaC"zy­
ły się one już bardzo wyraźnie przed 
Głosowaniem Ludowym, kiedy grupa 
„Zrywu" reprezentowana przez p. Wi· 
dę-Wirskiego, a wcześni ej przez nieży­
jącego już wice.-wojewodę Felczaka, 
nawoływała do głosowania - na trzy 
razy tak, a grupa Poniela stała na sta­
nowisku głosowania - na pierwsze py· 
tanie nie, na drugie i trzecie tak. . 

Obydwie j!rupy uważają, że we wła­
dzach naczelnych mają wiekszość - i 
że wobec teg:o mo~ą uchwalać postano­
wienia w imieniu Stronnictwa jako ca­
łości-. 

Zjazd Zarządów b. Więźniów Politycznych 

W dn'.u 20 lipca 1946 r. rozooczął się 
Międzynarodowy Ziazd Delel!atów 
Zwi ązków byłych Więźniów Poliitycz· 
nych. 

Do Warszawy zjeżdżają przedstawi­
ciele więźniów politycznych, w ielu na­
ro~ów Europy. , 
Związek b. więźniów politycznych hi­

tlerowski.eh obozów koncentracyjnych 
- ma zadanie podwójne: 

Z iednej strony winien on stać się o­
środkiem opieki i pomocy nad of arami 
niemieckiego teroru, nad ofiarami ni~­
mieck;ch więzeń i obozów koncentra­
cyjnych. 

Z drugiej strony Związek byłych 
więźniów winien podjąć obronę praw 
człowieka, winen stać się ośrodkiem 
walki o poszanowan;e obywatela, o hu­
manitaryzm i o praworządność. 

Jeżeli takie będą ie$ło dążenia, takie 
założenia ideowe, może odegrać on 
wielką rolę w życiu społeczeństwa i 
Państwa Polskiego. 

Ziazd delegat.ów międzynarodowych 
może zbudować św' atową or~an:.,.::ic=ę 
w11lczącą z ucisldem. walczącą o prawa 
człowieka i obywatela. 

S.x•onClar" 
PSL ' 

Prenumeruicie „Chłopski 
ieśli chcecie zwycięstwa 

dawał dobrze w N. Sączu, w Krynicy, 
Szczawnicy i innych zdrojowiskach tu­
dzież letniskach. Sam jr. tam dostawiał. 
Już miał pien i ądze. Doki.pił 4 morgi 
ziemi. Zjawiły się dochody z młodego 
sadu, które wzrastały z roku na rok. 
Kupił 4 morgi lasku szpilkowego. Za· 
pragnął mieć p i ękny dom m . .::szkalny ~ 
budynki gospodarcze. Dlt.. licznej ro· 
dziny miał już trzy pokojf, dużą kuc li­
nię z kaflowym paleni~ •• 1em, sprzęty 

domowe. Duża stodoła , ciepłe stajnre, 
piwnica z dogodnym w·<!jściem. Wzra­
stająca ilość owoców wymagała prze· 

chowalni nowoczesn~J. Wymurował ją. 

Obok jego zagrody płynął. strumyczek 
o silnym spadku. Postanowił-. go wyko­
rzystać jak najWlęcej. Usypaf' okrą1łą 
sadzawkę - zbiornik o srednicy 30 m. 
Woda spadała ,1a koło i obracała młyn 
z pytlem, piłlf . do rżn i ęcia opału, siecz­
karnię, młcx:;..irnię. Woda spod koła 
młyńskiego była odprowadzoną przed 
podwórze i sad krytym lrnnalikiem ?e· 
tonowym, z którym łączył - się zlew 
brudnej wody z ~uchni. Dom i budynki 
gospodarcze były połączone płytami 
betonowymi, wyrobi01rymt w domu. 

Gdy pierwszy raz wszedłem na pod­
w.órze tej zagrody, stanąłem zdumiony. 

Jakieś wielkie tchnienie ładu i porząd­
ku promieniowało z całego otoczenia. 
Wszędz ie pięknię utrzymane drzewa, 
równo koszona zielona murawa. 
Wszystko gładko, równo splantowane. 
Żadnych chwastów, łopuchów, _gokrzyw. 
Wszedłem do mieszkania. Wszyscy u­
brani czysto. żadnego zakłopotania. 
Czują swą wartość moralną i niezawi· 
słość wynikającą z własnej pracy. Oby 
takich ludzi dużo było w Polsce. Oni 
wskazują prawdziwą drogę postępu i 

dobrobytu wsi. 

OCENA WSI 

Redak=ia nasze~o tygodni.ka otrzymała 
list p. Wł. Borońekiego z Elbląga, w którym 
autor wyraża ustosunkowanie się tamtej· 
;zych chłopów do „grupy czt-erech" • 

Kierowany ciekawością, co to się 
dzieje obecnie w Ruchu Ludowym ku­
p iłem „Nowe Wyzwolenie". Ano dużo 
tam różnych rzeczy nap isali PP· Rek i 
inni przeciwko.„ Polskiemu Stronnie· 
twu Ludowemu. Gdybym nie czytywał 
artykułów Reka dawn:ej w prasie lu­
dowej, uważałbym, że nam znowu na­
słali jakegoś „kadzi chłopa" w nowej 
szacie, aby wśród chłopów zaczynał 
„robotę". Ale tak szybko zmien1ac 
front, grać na dobrej woli ludu, może 
czasem łatwowiernego, ale już dawno 
trzeźwo i coraz trzeźwiej myślącego, -
nie, panie Rek, chłop polski swej drogi 
tak szybko n ie zmienia, chłop polski 
wyszedł już z tej roli kiedy się dawał 
tumanić i bałamucić, wie czego mu po· 
trzeba, idzie, zdąża do swego wytknię­

tego. celu. My walczyć nawykliśmy, nie 
straszne nam są przec iwności i niepo­
wodzenia, bo walczymy dla słusznej 

spr!!'Y· 

Nie myślcie, panowie, i nie wmaw1a1· 
c:e nam, że to wy właśnie jesteście 

tymi opatrznościowymi mężami, tymi, 
którzy mają wypełnić lukę, zwalczacie 
„wodzów", chociaż nie chcecie widzieć 
zasług i, o dziwo, ale tylko w osobie 
prezesa Stanisława Mikołajczyka, któ­
ry wcale tych pretensji nie posiada. 

Dz;ś gdy na teren wsi wchodzą 
ludzie nov\·ego ·pokroru i znanymi 

metodami starają się ch!'opa w „kozi 
róg" zapęd.,.:ć, to my im odpow'emy, że 

mamy za sobą przeszłość w proslei li­
nii, której się nigdy wstydz,ić n ie be­
dz' emy. 



Nr lO 

ZAGADNIENIA 
rf(JZEF KRZYCZKOWSKI 

·w spr • 
Wie akcii osadniczei 

Odzyskanych 
Ostatnio wysiłki władz rzą'dowycłi w 

zakresie osadnictwa rolnego na Zie­
miach Odzyskanych zostały skierowane 
na opanowanie i zagospodarowanie zie· 
mi pofolwarcznej. Jak wiadomo jeszcz~ 
w marcu została powołana specjalna 
Rada Społeczna Osadnictwa Spółdziel­
czo • Parcelacyjnego przy Ministerstwie 
Ziem Odzyskanych z odpowiednikami w 
województwach i powiatach. Rady te w 
oparciu o. organizacje młodzieżowe -
zwł zeza „Wici" oraz Samopomoc 
Chłopską, rozpoczęły od wczesnej wios· 
ny akcję informacyjną i organizacyjną, 
mającą na celu przygotowanie grup o­
sadniczych, które by poszły na ziemię 
pofolwarczną. Wszystkie województwa 
stare pokryte zostały siecią powiato· 
wych ;nstruktorów, których zadaniem 
było bezpośrednie organizowanie tere· 
nu. 

Po l{Hl{u tygo'ćlniacll pracy zaczęły 

• • • 
. Odbyte przed paroma tygociniami ob· 

jazdy delegatów Ministerstw i Rady 
Społecznej usunęły przeszkody, na któ­
re natrafiły pierwsze delegacje„ Więcej 
- sporządzone opisy majątków, które 
rozsyłane są do Społecznych Rad Po­
wiatowych Osadnictwa Spółdzielczo • 
-Parcelacyjnego, pozwalają na miejscu 
2'.ąpąznać się kandydatom z grup osad· 
niczych czy też spółdzielni osadniczo -
parcelacyjnych z tym co im oferuje się; 
Bez wyjazdu więc można zgrubsza zo· 
rienfować się czy warto decydować się 
na przesiedlenie. Po tym ogólnym zapo· 
znaniu musi rzecz prosta nastąpi ć wy· 
jazd paroosobowej delegacji, ale już 
konkretnej, organizowanej spółdzielni 
czy grupy osadniczej aby szczegółowo 
zapoznać się ze wskazanym majątkiem 

CENA: ZIMOWEGO RZEPAKU 

wyruszać z powiafów starych delegacje, 
mające bezpośrednio zetkną'ć się z ofia· 
r.owywaną ziemią do objęcia. Trzeba ze 
smutkiem stwierdzić, iż najczęściej owe 
oelegacje spotykały się -z przyjęciem, 
·które odstręczało od os!edlenia. Okaza· 
ło się, że na wielu terenach władze o­
siedleńcze i urzędy ziemskie nie zdąiy· 
ły przez kilka tygodni zapozna-ć się z Skupem rzepaku zimowego dla Pail­
wydanymi w tej materii zarządzeniami stwowego Przemysłu Olejarskiego zaj­
i niejednokrotnie odmawiały jakiejkol· muje się . Związek Gospodarczy „Spo­
wiek delegacjom pomocy. . - łem". Według umowy cena, którą „Spo-

Zaczęły napływać alarm.ujące wieśd. łem" _winno płacić, wynosi 4650 zł za 
One też spowodowały wyjazd inspekto· 100 kg rzepaku. 
rów Rady Społecznej i na ich wniosel< 
Ministerstwo Ziem Odzyskanych i Mini- PRZYWÓZ BYDŁA ZE SZWECJI 
sterstwo Rolnictwa wysłały kilkuosobo- . . . _ . 
we.delegacje, które wraz z reprezentan·• .Mu~\~Łl~rstw~. roh11ctwa_ . zakuty1ło ':'ł 
~ami Rad Społecznych zorganizowały S.zwe~11 ok. 280~ ~tuk ~vdła rasy n.1-
doko;riani e dokładne~? opisu majątków ztnne), cza.rno-b1ałei. Kazdeg~ tygodnia 
na Z1emiac~ Qdzyskanych, ustalenia, przychodzi tra.nspor: byd!a, liczą~y 178 
które z nich nadają się do wzięcia, wre· _sztuk. Są to cielne 1ałov.:1ce w wiek~ 2 
szcie szcze~ółowo pouczyły władze wo· do 4 lat i buhaje 1 do 11

/2 roczne. Zaku­
jewódzkie i powiatowe o icli zadaniach pu\e _się je. bezpośredni.o od rolników 
w zakresie osadnictwa na ziemiach po· szwedzkich. Chodzi o to, żeby to był 
folwarcznych: materiał rozpłodowy najlepszy, który· 

Województwo GCiańskie, Mazurskie i by z~silił nas2'.ą hodowlę bydła. 
Ziemia LubusKa zostały objęte ową ak:- Bydło szwedzkie rodzielane jest na 
cją w pierwszej kolejności. Teraz (10 1{0 • wszystkie województw~, lecz najwięcej 
nywana. jest praca na Dolnym śląsku. idzie na Ziemie Odzy.skane. __ . . _ 
,Wnet to samo nastąpi na Pomorzu Za· Od bydła szwedzkiego należy odróż-
chodnim. nić bydło otrzymywane z UNRRA. Jest 

it • • ono mieszaniną różnych ras i nie po-
W ob'ecnej cllwili wysyłane są 'do po· siada danych pochodzenia. 

wiatów starych ziem opisy tych mająt­
ków, które zostały wylypowane jako 
najlepiej nadające się na osadnictwo. 
Wyznaczono je dlatego, iż mają najlep­
sze _gleby, nailepsze budynki, dobrą i 
blisk:ą komunikację z miastem i koleją. 
Poza tym w nich przede wszystkim 
zgruoowany jest spory inwentarz mart­
wy. W niejednym wypadku znajdują się 
w nich prunty uprawione i fasiane. 

Owych najlepszych majątków nie jest 
tak wiele: kilka, kilkanaście na powiat. 
Rzecz prosta, że ci, którzy pośp i eszą się 
i jako grupa osadnicza, czy spółdzielnia 
osadnicza pierwsi zgłoszą się dostaną 
to co najlepsze. Później będą dawane 
majątki o gorszych i5lebach i budynkach. 

• • * 
Aby ułatwić osa.dnikom rozpoczęcie 

gospodarki:wydane zostało przez Mini­
sterstwo Rolnictwa zarządzenie, by 
10°/o dostaw UNRRA w kon; ach i bydle 
było rezerwowane dla osadników obsa· 
'dzajacych majątki, by mogli oni zaraz po 
osiedleniu s i ę otrzymać pewną pomoc i 
w inwenta:-zu żywym. Jest to nie byle 
jakie zdarzen·e w akcji osadniczej, wre­
szcie osadnicy będą w stanie obliczyć 
co im państwo pomoże. 

Jeśli się zważy, iż wydane zostały po· 
lecenia rozpoczęcia wstępnych prac, 
mających doprowadz i ć do rozparcelo· 
wania ziemi pofolwarcznej jak tylko o· 
sadnicy zaczną się osiedlać, to trzeba 
stwi erdzić, że ze strony whrłz rządo­
wych uczyniono iuż wiele. W każdym 
bądź razie w tych warunkach może już 
bez obaw kon:eczności pokonywania 
trudności ponad siłę rozpocząć się osad­
nictwo szerokich rzerz chłopski.eh 

STONKA: ZIEMNIACZANA 
POJAWILA SIĘ W POLSCE 

Dn, 24 czerwca br. Stacja Ocłirony 
Roślin Kieleckiej Izby Rolniczej odkry .... 
ła pierwsze ogniska stonki ziemniacza· 
nej w ~romadzie Janów, gm. Samsonów, 
pow. Kielce. 

Stonka ziemniaczana jest nadzwyczaj 
!!rożnym szkodnikiem, który niszczy li­
ście a nawet łodygi ziemniaka, co od· 
bija się ujemnie na tworzeniu się kłę· 
bów i na zawartości w nich skrobi. Tam 
Mzie szkodnikowi się nie przeszka· 
dza w rozmnażaniu, tam straty w 
olanie ziemniaków są całkowite. Ston­
ka ziemniaczana inaczej zwana stonką 
Colorado jest cłirząszczem długości 1 
cm. Ma ciało owalne, od góry wvoukłe, 
z pokrywami jasno - tółtvmi, z 10 prę· 
gami czarnymi na nich. Zimuje w zie­
mi, wiosna wvchodzi na powierzchnię 
i samice składaią pomarańczowo-czer· 
wone jajka na dolnei powierzclini liśńi 
z'emniaczanych w kupkach 12 - 80 
sztuk, razem iedna samica składa od 
700 - 800 jajek. Larwy 11'.'~na sie oo kil­
ku· clniach i w 3 - 4 tyi5odnie "dorastn­
ją. Kolor maią najoierw krwisty, a oóź· 
niej pomarańczowo - C7,erwonv. L:irwy 
żerują n"' li~ci11ch nadobnie iak i chrzą· 
szcze. Po 3-ch dniach dostają s;e do 
ziemi, ~dzie sie przepoczwarzają. Pocz­
warki mają kolor pomarat1czowo-czer· 
•.vonv. Po tvgodn iu wvclvvhi z pocz­
warki cloirzały chrzac;zcz. U nas w c;ą· 
gtt l;ita moga. wyrosnar. dwa pokolenia 
stonki. Owacl żvie śrcdn;o 2 hta. 
· Stonka ziemniaczana pojawiła się 

Sfr. 5 

GOSPODARCZE 

na Ziemiach 

i ostateczną powziąć d.ecyzję czy bierze 
się go oraz załatwić na Ziemiach Odzy· 
skanych formalności związane z zare· 
zerwowaniem folwarku i późniejszym 
przejęciem go na własność. 

Przypominamy, że najlepiej aby dele· 
gacja nie tylko wzięła skierowanie od 
władz powiatowych, uprawniające do 
obejrzenia jednego, dwu, czy trzech ma· 
jątków, ale równocześnie zabrała ze so­
bą upoważnienie od poszczególnych o· 
sób, chcących należeć do organizującej 
się spółdzielni czy grupy osadniczej, 
które pozwoliłoby załatwić nie tylko we 
własnym imieniu, ale i wszystkich for­
malności na Ziemiach Odzyskanych. Ins­
truktorzy powiatowi "Wici" pracujący 
w Powiatowych Radach Spółdzielczych 
mają nie tylko dokładną instrukcję jak 

na)pierw w ~meryce Północnej w Co­
lorado. Po.dczas pierwszej wojny zosta­
ła przeniesiona z taborami wojskowy­
mi do.Francji i stąd się rozpoczęła wę· 
drówka jego. Przenosić ją może wiatr 
na dalsze odle).!ło.ści, transporty wszel· 
kiego rodzaju. W Polsce obecnie paja· 
wiła się wzdłuż toru kolejowego. 

Walka ze stronką polega na czujnej 
obserwacji pól ziemniaczanych i ni­
szczeniu z miejsca owada tam gdzie się 
pojawił, aby nie dopuścić do. zagnież· 
dżenia Śię. Czujność rolników może o· 
chronić ich od klęski, jaką przynieść 
może stonka. 

KU UW ADZE ODBIORCóW KONI 
Z UNRRA 

Konie ameryl<ariskie ze względu na 
złe warunki na okrętach, przeważnie 
ile wentylowanych w czasie podróży, 
która trwała około 3 tygodni - przy· 
chodzą bardzo często chore i cię'iej cho­
re poddawane są leczeniu na bazie od­
biorczej. Koni chorujących na zołzy 
(masowo), nie trzeba brać do roboty za· 
nim zołzy nie przejdą. Należy je na czas 
jakiś puścić na pastwisko, dopóki zu· 
pełnie nie wydobrzeją. I dopiero wtedy 
oprzęgać, wz~lędnie brać do roboty. 
Konie amerykańskie są ciężkie, lecz 
odznaczają się przeważnie dużym ru­
chem i wielką energią. Często przycho· 
dzą prosto z pastwiska zupełnie nie o­
przę~ane. To też oprzęgać je trzeba 
bardzo ostrożnie i umiejętnie, przy 
czym nieraz trzeba się zdobyć na du· 
żą cierpliwość. Konie amerykańskie po­
traktowane odoowiednio od początku, 
i wzięte do roboty w dobrym stanie 
zdrowia, pracują doskonale. 

Konie duńskie przychodzą na ogół w 
dobrvm stanie zdrowia, należy je ied· 
nak koniecznie poddać kuracji odroba­
czającej, według wskazówek najbliż­
szego lekarza weterynarii, gdyż maso­
wo cierpią na robaki. 

Konie szwedzkie również przychodzą 
w dobrym stanie zdrowia; jako ciężkie 
wymagają dobre~o. . obfitego obroku i 
wtedv pracują doskonale. 

Podania o przvdział koni z dostaw 
UNRRA gospodarstwa indyw i du~lne 
winny kierować do najbliższych Biur 
Powiatowych, wz!!lędnie do Wojewódz­
kicli Urzędów 7.iemskich. 

Ministerstwo Rolnictwa i R. R. nie 
przvjmuje podań od ~osnod~rstw indy· 
widualnvcb, zaś konie dla tych gospo· 
darstw kieruje na tereny poszczegól­
nych województw, gdzie rozdziałem ich 
winny się zajać ustanowione w tym ce· 
ltt kom:sie źłożone z prz<>rlstawiciet: 
Urzędu Ziemsk:e~o. Izby Rolniczej i 
Samopomocy ChłoosHej. \Y/ c7.erwcu 
br. przywiez iono ogółem 16.181 kcni. 

to naleiy czynić, ale i wzór takiego u­
poważnienia. 

Zdaje się, że ze spokojem można jut 
teraz powiedzieć, że najtrudniejszy ok· 
res mamy poza sobą - najdotkliwsze 
błędy i niedociągnięcia zostały usunię­
te. Nie jest to przypuszczenie, bo szereg 
delegacji spółdzielni czy grup osadni­
czych w ostatntch tygodniach przyjęto 
na Ziemiach Odzyskanych należycie. 
Dzięki temu możemy zanotować kon· 
kretne objęcie w posiadanie kilkudzie~ 
sięciu już folwarków. Ze wszystkich 
stron napływają zaw; adomienia o. orga­
nizowaniu się grup osadniczych czy 
spółdzielni osadniczo • parcelacyjnych, 
które zaraz po żniwach mają przesiedli~ 
się. 

Ciężki tru'tl organizacyjny paru mie­
sięcy, wysiłek przede wszystkim Spo· 
łecznych Rad Osadnictwa Spól;.zielczo• 
Parcelacyjnego z ich aparatem wyko­
nawczym daje jut wyniki. Trzeba to z 
radością podkreślić - bo sprawa szyb· 
kiego objęcia i zagospodarowania zie· 
mi pofolwarcznej na Ziemiach Odzy.ska­
nych nie jest dla naszej przyszłości mało 
ważką. 

DOST A WY UNRRA W CZERWCU. 

Dostawy UNRRA w czerwcu r. b. przek"ro· 
czyły 250 tys. ton, z czego do Gdyni przybyło 
145 tys. ten, a do Gdańska 105 tys. torr. 
Ogółem z towarami UNRRA zawinęło do obu 

portów 127 statków. 
W ramach dostaw UNRRA w czerwcu otrzy• 

maliśmy w tonach): z•boża - 63.656, mąki pszen­
nej 16.000, kakao 1.600, .szmalcu i słoniny 4.700, 
mar!!aryny 3.300, oleju kokosowego 9.000, mle­
ka skondensowanego i 'w proszku 14.000, mięsa 
solonego i konserw 12.()()9, ryb świeżych i kon­
serw rybnyc~ 4.500, śledzi 2.9QO, herbaty 600, 
czekolady 240, kawy 390, różnych przetworów 
3.700, paczek żywnościowych 2.400, rrasioo i 
warzyw 700, nawozów srlucznyc!i 13.00\J, na­
rzędzi rolniczych 2.100, maszyn przemysło· 
wych 2.100, metali różnych 2.000, przetworów 
naftowych 40.000, różnyh chemikalii 2.700, środ· 
ków lecmiczych i urządzeń szpilalmych 200, 
16.181 koni, 4.383 krowy i 87.700 kurcząt. 

Od rozpoczęcia akcji pomocy, t. i· od maja 
r. ub. do końca czerwca r. b., przywieziono do 
Polski w ramach dostaw UNRRA łącznie towa· 
rów wagi 1.23~.000 ton wartości około 320 m1-
Honów dolarów. 

NOWE BANKNOTY 500-ZLOTOWE 

Narodowy Bank" Polski ~ dniem 15 lipca r. b. 
wprowadza w obieg cowe bilety ban:kowe 
500-złotowe 2 emisji, z datą Warszawa 15 stycz­
nia 1946 r., podpisane przez prezesa, naczelne~ 
go dyrektora i skarbn•ika Banku. Bilety te wy· 
konane są na papierze białym, gładzonym, z 
odcieniem kremowym i bieżącym znakiem wod. 
nym, przedstawiającym dużą stylizowaną lite• 
rę ,.w··. 

Wymiar nowego biletu 500-złotowego wynosi 
176 X 94 mm. Jedna strona banknotu iest 
utrzymana w kolorze niebiesko-szarym, żółto­
brązowym i oliwkowo-zielonym. Rysunek s~ro­
ny drugiej przedstawia widok portu gdańsk'iego 
w kolorze szaro-niebieskim i stalowo-niebie· 
s.kim. 
Będące dotychczas w obiegu bilety bankowe 

500-złotowe I emisji z 1944 r. Sił nadal praw· 
nym środkiem płatniczym i obiegać będą na 
rówoi z biletami n:owej emisji. 

UDANA IMPREZA 
ROLNICZEJ CENTRALI MIĘSNEJ 

Starania Rolniczej Centrali Mięsnej oraz Wo• 
iewódzkiej Centrali Spółdzielni Sl{upu i Zbytu 
Zwierząt Rzeźnych odbył się w Szczepankowie 
k/Poznania pierwszy po wojnie pokaz i przetarg 
zwierząt hodowlanych, bydła rogatego, trzody 
chlewnej oraz owiec merynosów i karakułów. Na 
pokaz, będący nawiązaniem do przedwojennych 
tradycyj rolnictwa Wielkopolski, przodującej je• 
śli chodzi o hodowlę zwierzęcą całej Polski -
hodowlę, która stanowiła podstawę ówczesnego 
naszego eksportu produktów zwierzęcych, przy· 
byli b. liczni prze<l.stawiciele władz i zaintereso· 
wanych instytucji gospodarczych, jak równie! 
hodowców. W przemówieniach podkreślono zde­
cydowaną rolę społeczeństwa wielkopolskiego 
w odrabianiu strat, poniesionych przez wieś po· 
znańską na skutek rabunkowej !!osnodarki oku· 
panta i w nowych warunkach stania się znm.vu 
śpichlcrzem kraju. 

Ze pokaz był rzeczą wskazaną i udaną, świad­
czy fakt zakupienia na miejscu niemal wszyst· 
kich eksponatów i to nie tylko przez rolników 
poznańskich, ale również przybyłych z dalszych 
okolic kraju. 

Jak się dowiadujemy, Rolnicza Centrala Mię­
sna łącznie ze spółdzielczością, nie ograniczając 
się do tej jednej imnrezy, mn zamiar neriodycz· 
nie or!1ani1ow:-r pndobo<> ookazy, orzvc~vniaiąc 
się w terr 5posób do podniesienia, tej mote oaj­
l-oa rd 7il'j pc~·lrn<:low11ncj na skutek wojny, dzie· 
dziny naszego !!ospoparslwa narodowe)!o. 
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"'!'BARA MATUS 

Udział kóbieły wieiskiei w gospod. narodowei 

dzy produk<:ją a konsumpcfl\, młę<fzy 
tym co wieś produkuje, a tym co kon­
sumuje, muszą ceny produktów rolni„ 
czych utrzymywać s'ę na pe~ym do~~ 
wysokim poziomie, tak, aby chłop śred­
niorolny i dobrze gospodarujący, po 
sprzedaniu nadwyżki płodów rolnych, 
mó!!ł w zamian kupić tyle produktów 
przcmvsłowych ilę przeciętnie kupuje 
ich rodz;na robotnicza czy urzędnicza, 
to jest kilkanaście razy więcej, niż ro• 
b:t to przed wojną. 

Polska jest krajem rolniczym o du­
tych możliwościach rozwoju przemysłu. 
Rozpatrując zagadnienie gospodarki na­
rodowej od strony produkcji i konsump­
cji stwierdzić musimy poważny udział 
w nich kobiety wiejskiej. Zastanowimy 
się pokrótce nad tymi działami gospo­
darki, w których udz' ał kobiety w'. ej­
skiej ma, względnie może mieć charak­
ter zasadniczy. 

Z rolnictwa - uprawa zbóż - to 
prawie wyłąC'zna dziedzina gospodarza, 
gdzie kobieta wprawdz;e współdziała, 
n· e bierze jednak w ramach óospodar­
ki chłopskiej odpowiedzi;i.lnriści za ten 
dział pracy. Obok produkci' zbóż dru­
~im zasadniczym działem rolnictwa jest 
hodowla, a w niej są działy, podlef!a­
jące przew:tżnie gospodyni. I tak ho~ 
dowla bydła rogatego, trzody chlew· 
nej, kóz, drobiu, składa s'ę również na 
nasz majątek narodowy -hodowlany i 
od intensywności pracy, wiadomości z 
tej dziedziny i pracowitości kobiety za­
leżeć będzie pomyślny rozwój, lub sła­
by przyrost naturalny danej hodowli. 

A trzeba zrozumieć, że musimy wy­
wozić, choćbyśmy z przyjemnością zja­
dat wszvstkie świnie, jaja i masło ": 
kraju, albow;em, aby móc sprowadzac 
n'e~będne dla nas surowce i fabryka­
ty jak bawełnę, wełnę, maszyny, apara­
ty. benzynę, naftę, rudy, artykuł.~ che­
m!czne itd. musimy coś wywoz c, czy 
to na zasadach handlu wymiennego, czy 
dla zdol:iyc;a dew;z (pieniędzy zagra­
n;cznvch} do zapłaty za sprowadzane 
towary. 

żałoby iść z fachową propagandą na 
wieś, 

W dziedzinie przemysłu spożywczego 
kob'.eta wiejska występuje jako dostaw­
ca niektórych surowców, zwłaszcza do 
cukrowni, fabryk orzetworów owoco­
wvch i jarzynowych, serowarni itp, 

W dziale przemysłu chem'.cznego o­
twiera s:ę przed kob'.etą wiejską duże 
pole do popisu, gdy chodzi o zastąpie­
nie lekarstw sprowadzanych z za ~rani­
cy - za sumy, przed woiną s'ęgajqce 
k'lkudzies;ęciu milionów złotych - u­
prawą i zbieractwem ziół leczniczych. 

Mo~na bowiem oow ększyć zdolność 
produkcyjną fabryki, można podwyż­
szyć zarobki robotnika czy urzedn:ka, 
ale tylko do pewnych i to n'erluivch 
granic można podwyższyć wydainość 
ziemi, czy przyrost naturalny bydła. 

O RO"J;Sft.DNA. POUTYKĘ 
GOSPODARCZĄ 

Jeśl' więc państwo jest tak bard7~ 
za:nteresowane rozwo1em gospodark 
hodowlanej winno otoczyć kobietę 
wieiska speci:ilną ooieką. 

Opieka oaństwa ;ść winna w ~aste­
pujących kierunkac1i: dostarczamu od­
powiedn'ch rasowvch sztuk zarodo­
wych na dogodnvch warunkach, ksz~ał­
ceriiu w szkołach i na kursach soec1al­
nych w dziale hodowli i przetwórstwa, 
premiowanie wyrobami pr;emy5łowY.­
mi specjalnie ładnych okazow hodowli, 
czy ilości dostarczanych jaj i masła. 

ZAGADNIENIA SPOŻYWCZE 

Jeśli przejdziemy do drugiej części 
zagadnienia, tj, konsumpcji, rozpatry­
wanego ood katem w;dzenia udz'ału ro-­
d::d.ny chłooskiej, stwierdz!ć musimy 
słaby udział wsi w konsumpcji zarów­
no towarów przemysłowych, jak i spo­
żywczych, pochodzących z zewnątrz 

Dlatego więc w interesie państwa le­
ży take planowanie gosnodarki n:iro­
dowej i utrzymywanie tak;ego poz'omu 
cen, aby istniała hermonia m;ędzy rol­
nictwem i przemysłem; ceny na pro­
dukty rolnicze winny być na takim po­
ziom;e, aby dochód społeczny r.o ,;„v 
chłopskiej obracał się m; esięcznie w 
granicach od 300 do 500 zł [w rel;i.cji 
cen przedwojennej), z uwzględnieniem 
oczywiście produktów pozo::;taw'onvch 
przez rodz'nę na spożyc'e; dochód ten 
byłby takim, iakim był dochód kwali­
fikowanego robotnika, na11czyciela czy 
urzędnika. 

KONIEC7.NOśC ODBUDOWY 
POGLOWIA NASZE PRAWA 

Gdy porównamy cyfry przedwojen­
ne z obecnymi zrozumiałv iest spadek 
w hodowli, mający uzasadnienie w ra­
bunkowej gospodarce okupacyjnej i o­
becnie jeszcze ciężkich warunkach ży­
cia. 

CO WNOSI KOJ-UF.TA. WIEJSKA DO 
PRZEMYSŁU 

Spożywamy dużo ziemn:aków i żyta, 
bo to najtańsze produkty żywnościowe, 
zaś mało tłuszczów, mleka, mięsa, a 
cukru i witamin jeszcze mniej. Jes7cze 
gorzej przedstawia się sprawa z k~­
sumpcją towarów przemysłowych, Wieś 
kupuje minimalnie i tylko to co nie­
zbędne; kupuje mało nie dlatego, aby 
nie odczuwała potrzeb podniesienia 
swej stopy życiowej, ale dlatego, że nie 
ma pieniędzy, Na skutek małej chłon­
ności rynku wiejskiego, Polska przed­
wojenna nie była w stanie rozwinąć na 
dużą skalę przemysłu, mimo, iż rynek 
wewnętrzny nie był nasycony i mógł 
był wchłonąć kilkakrotnie razy więcej 
towarów przemysłowych, 

Kobieta wiejska, która jak widzimy ma 
duży wkład w gospodarkę narodową ma 
prawo tak samo dobre, jak jej siostra z 
miasta, aby kupić sobie ładną bieliznę 
i sukienkę, kupić k'.liążkę czy pójść do 
teatru, a nie tylko być tym roboczym 
zwierzęciem pociiii.gowym, dostarezają­
cym ponadto państwu po ośmioro i 
więcej dzieci, bowiem paniom w mie­
ście wystarcza system rodziny jednego 
czy dwojga dzieci. 

W 1938 r. mieliśmy na ziemiach daw­
nych bydła ro~atego ponad 6000, w ro­
ku 1945 - 2800, świń około 5000, o­
becnie 1200; na ziemiach odzyskanych 
różnice te wyglądają jeszcze jaskra­
w;e;, ho wobec ponad 3.500 hvdła przed 
wojną stan w 1945 r, wynosił 300, wo· 
bec ponad 5000 świń, obecnie ponad 
200. Jedynie hodowla kóz nie wykaza­
ła poważniejszych strat i nie odbiega 
dużo od stanu przedwojennel!o, ale też 
i wartość handlowa kóz jest o wiele 
mniejsza niż krów czy świń. 

Odbudowa gospodarki hodowlanej w 
zakres'e bydła rogatego i trzody chlew­
nej wymaga w pierwszym rzędzie ogra­
niczenia spożycia tych gatunków mię­
sa, a w szczególności wołowe~o. bo­
w:em przyrost naturalny c;eląt jest wol­
n:eiszy niż świń. I tutaj zwracamy się 
pod adresem kobiet, zwłaszcza miej­
skich, które kieruią żywieniem rodzin, 
aby zastosowały się do decyzji czynni­
ków rządowych wprowadzających 3 dni 
bezmięsne w ty~od.niu i aby nrzerz"ci· 
ły się na spożycie ryb i drobiu. Należy 
zrozumieć, że nie jest to szykana władz, 
ale racjonalne zarządzen;e, maiące na 
celu podn;esienie 'naszych możliwości 
hodowlano - produkcyjnych. 

Z drobnych zwierząt zasługuje na u­
wagę hodowla ptactwa domowego, bę­
dąca wyłączną domeną kob'ety wiej­
skiej. 

Liczbę ptactwa domowego (przeważ­
n'e kur} oceniano przed woin<1 na ok. 
50 mil;onów, dziś cyfra ta nie sięga na­
wet 20 milionów, Drób iest cenny ~łów­
nie jako dostawca iai, bardzo ważnych 
dh nasze~o eksportu (wywozu za gra­
ni,cę). 

f(OBIET ft. \T!TRl~T( A A. lłANDEL 
ZAGRANICZNY 

Jeśli chodzi o przemysł, to 'oczywi­
ście z racii swei struktury i umiejsco­
wieriia wkJad kobiety wiejskiej i jej u­
dział tamże i est niew;elk. Odórywa o­
na, wz~lędnie będz;e cna mogła odgry­
wać pewna role jako dostawca surow­
ca w trzech pałęziach przemvsłu: włó­
kienn' czego, spożywczego i chemiczne­
go. W przemyśle włókiennkzym musi­
my dążyć do zastąpienia tam gdzie się 
da bawełny lnem, wełny importowanej 
własną wełną. Szczególnie w produk­
cji lnu jesteśmy zainteresowani i nale-

• 

HARMONIA CEN 

I tutaj dochodzimy do zagadnienia 
istotnego. Aby istniała równowaga mię-. 

• ł 

I e 

Za ten wielki wkład pracy kobiety 
wiejskiej, za ten olbrzymi trud rodzenia 
i wychowywania dzieci upominamy się 
o pomoc i opiekę ze strony rządu, • 

Wiadomości rozne 
PAJQ"STWOWE UCETTM ROtNTCZE MĘSKIE I Przyjmuje podania i udziela bliższych infor· Nr. 30.408 wystawiona na nazwisKo Kotłcłuw 

W CZARNOCINIE, POW. l.óDt macii se<kretariat Państwowego Koedukacyjne- WładyE!aw ze wsi Jadłowiec, gm Strzenice, 
J!o Liceum Rolniczego w Inowrocławiu, ulica pow. Wieluń, zgubił ca majówce w dniu 19.V. 

Państwowe Liceum Rolnicze Męskie w $w. Mikołaja 8, codziennie za wyjątkiem świąt 46 roku. 
Czarnocin'e, pow. Łódź, przyjmuie r.a rok sz.k•ol- od !!odz. 8 - 13-ej. Nr, 99.%9 wystawiona na rrazwisk:o Walczak 
ny 1946147 zgłoszenia kandydatów do klasy Dyrekcja Państwowego Liceum Jan ze wsi Jodłowiec, gm. Starzenice pow. 
pierwszej oraz dru!!iej i na kurs przygotowaw- . Wieluń, 
czy do Liceum. Do podania o przyjęcie na- Nr. 98.551 wystawiona na nazwisko Makow-
leży dołączyć własnoręcznie napisany życiorys KSZTALCMY SIĘ W OGRODOWNICTWIE ski Władydaw ze wsi Cqorzyna, gm. Konopni· 
i odpis ostatniego świadectwa szkolnego. ca, pow, Wieluń. Zgubiona w Łodzi. 

Do klasy I·ej licealnej przyjmu'e się kandy- Miejskie Gimnazjum Ogrodnicze w Mieczy· 
ł · k t k' (d · · S k ł Nr. 30.503 wystawiona na cazwisko Nowo1'· datów z ukończoną klasą czwartą gimnazjum s awow1e, pow. u nows 1ego awo1e1 z o a 

R I · · · d 1911 ) · · , ski Józef ze wsi Dębirra, "m, Radoszewke, r.ow. c«ólnokształcące"o lub też posiadających ukoń- o nicza 1stme1ąca o r. przy·mu~e zapisy "' " 
" " k · d kl Wieluń. cwny inny zakład naukowy o poziomie gimna· na rok sz olny 1946/7 o asy przygotowaw· 

z;alnym. c.zei i klasy drugiej. Nr. 98.88S' wysławiona na nazwisko Rybak 
Do klasy II-ej licealnej przyjmuje się mto- Do klasy przygotowawczej przyjmU!ie się Marcin ze wsi Kataxzynopole, gm. Radoszewice, 

dzież z ukończoną klasą pierwszą Liceum z-a- młodzież po ukończeniu 6 klas szkoły powszech- pow. W;eluń. 
wod~wego, ewentualnie ogólnok~ztałcącego. nej. Do klasy druJ!iej przyjmowana 'est mło- Nr. 90.340 wystawiona na nazwisko Wos Sta· 

Na kurs prznolowawczy przyjmu;e się kan- dzież, która ukończyła 7 oddziałów szkoły po- nisław, Bogdanowo, gm. Oborniki Pol, pow. 
dydalów od lat 17-u uk,ończonych, opóźnionych wszechnej. Oborniki, 
w nauce: Nauka trwa 3 lata i ewentualnie 4 rok. spe- Nr. 90.375 wystawiona na nazwisko Kania 

Na kurs przygotowawczy - pierwszy po- cjalizac'L Stanisław, Wymysłowo, gm. Oborniki Pol., pow. 
ziom kursu - majacych świadectwo z ukoń- Przy szkole jest internat, w którym ucznio· Oborniki. 
czo„ych siedmiu oddz'ałów szkoły powezechnej. wie otrzymu;ą całkowite utrzvma.,,ie, nl"cac Legitymacje członk. z pow. kieleckiei;!o. 

Na drugi poziom kursu - mających w znacz· rzeczywiste koszta utrzymanin. Nauka jest bez- Nr. 249.708 wystawiona n.a nazwisko Zapala 
nym stopniu przerobione przedmi.oty nauki p~atna. Egzaminy dla ucz:niów nlie podadaią- Wladystaw, Brynica, gm. Piekoszow 
gimnazjalnej. cych ukończonych 6-ciu l11b 7-miu odrlzhłóu1 Nr. 12.504 wystawiona na nazwisko Zapala 

Przv s2'kole je~t internat. szkoły powszech'l•>i. odbedą się w c:lniu 31 Józef, Miedziana Góra, gm. Niewachlów 
Bliższyc-3 informacji udziela Dvrekcja Państ- sierpnia. Nau:ka w Gimnazjum rozpocznie się w Nr 127.493 wystaw.ona na nazwisko Ja•1us 

wo,ve~o Liceum Rolniczego Męskiego w Czar· driu 3 wrześnh b. r. Antoni, Skorzeszyce, gm. Górno, 
nocinie. Ukończl!'!lie Gimnazjum daie uczniom takie Nr. 127.417 wystawiona na nazwisko Stępnik 

Adres: priczta Czarnocin, powiat Łód:t, stacja same orawa, jak ukończenie każ~e~n ~imnaz"um Stefan, Sarbice. gm. Łopuszno. 
kolejowa Cz8rnocin. zawodowe~o, a wiec wstapi<>nia do lic<"um i t. d Nr. 240.171 wystawiona na nazwisko Sornat 
WPJSY DO PAŃSTWOWEGO KOEDUKA- Szczegółowych informacii udz;„I, kancel'lria Stefan, Grabowoica, gm. Łopuszno. 

T<:ob:eta wieiska nawet nie zcla-'l•'a~"" CYJNEGO LICFTTM 'R.OLNTCZEGO W INO- Szkoły w Mieczv~ł·wowie poczta Kutno - co- Nr. 12.963 wystawiona na nazwisko Detb 
dziennie, u<lni<> h•b pHmiennie. Stanisław, Niewachlów, gm Nlewachlów. soh;e ~nrawv jak WF>7:n" iPd jpi ,,r1~·~ł WROCI.AWIU Leg;tymac:e członk. z pow. Jędrzejów: 

w han.-łfo "".a\'.!r.1 nicznym PolsH, iak cen- Państwowe Koedukacyine Liceum Rolnicze Dyrekcja S'!!rnły. Nr. 8.876 wystaw. na na-zwisko Wilk Fran-
nym dla Państwa iest iei wl<ład nracy w Inow·ocławiu, jako jedyne te!!o rodzaju na ciszek, Tur-Piaski, gm. Mierzwin. 

l . d , Kujaw'.łch, majace za zadanie kształcenie mlo- Nr. 242.418 wystaw. na nazwisko Kucharczyk i jak wie!e przvczynh .'l i;·e n rownn- dz'eżv na przy~złych rolników, instruktorów, UNIEWAŻNIONE LEGITYMACJE. Władysław, Rzeszówek, gm. Węgleszyn. 
wa~: naszego bilansu handlowego. G.dy na nauczycieli powiatowych i gminnyc3 szkół Nr. 242.442 in blanco, skradziona z Sekreta-

f I h d t ' Sekretariat Na~zelnv 1111ieważnia le~itymacje · d 
P orównamy cy rv wywozu ?.:agran!cę ro niczyc oraz prawo o ws ępowania na riatu Powiatowego PSL w Ję rzejowie. 

1 1 d' ż czlonkow~kie na rok 1946. N · · k W · W r. 1928. to Wohec wvwozu nr7~v.ra za s u 1a wy sze. . N r. 202.079 wystawiona ca nazwLS o e11 Nr. 7Q.OQ1 wystawionei .,.. nazwi~"ko it.lm· L z d p , PSL L b 590 miL zł i węc5la Z!I 3'-2 mil. zł fnaS7'' Nowy ro~ ~zko\?y . :ozpoc~yn? 3 v.:rześnia c7vcka Stef•ni~ z gr....m11dv Kruche! p„vło~'ow· eorr przez arzą ow1atowy w u a-
• • : • f l ł 7ffV'„) 1945 ro~·u I o hecnie "lt7 or1y1mu1e zamsy no- ski, pow. Jarosław. Legitymad,a została skra- wie. naJPowazn els7-e ?.r ·"n• " W''.WO. · ' wows'~oui"cych kandyd~tów, posiadających Nr. 169.295 wystawiona na nazwisko Matu-

jakże imnonuiąco nrzedshwia się do- \małą maturę lub inne odpowiednie kwalifi- dziona. 1. T{ sik Wła,dysław z Paczółtowic, pow. Chrzanów. 
robek kob'ehr wieisk;ei. Państwo pril- kac'e Nr. 181.8Q3 wystawionej na nazwis.Ko ornw- N N 1"" 6„8 N 281 103 "N ' ski Franciszek z gromady Zator. pow. Wadowi- r. 281.076; r. °"' ~ i r. : ; r: 
sk:e wywiozło wówcvts św'ń z~ 208 Dla nieposiadającyc}i wymg·~an~go cen· ce. Le~Hyrnacja została skradziona. 281.105 i Nr. 256.170 wydane w pow. Dąbrowa 
m:Honów zł. a iaj i masła za 210 mil. zł. zusu naukoweJ!o, zorganizowany będzie wstęp· Nr. 124.705 wv~tawiona na M7Wi~~o C•<trza- Tarnowska, 
A kedyw 10 lat później na skutek kry- ny jednoroczny kurs uzupełniający. sty R. w Ostr"1dzie, a w d~'u 7.VI. br. zabrana Nr. 262.416 wysławiona na nazwisko Biela 

d l ł ' Nauka w szkole jest bezpłatna i internat n·a ~W"Z U. B P. w Ostródzie. Wilhelm z Katowic - Zawodzie. Leg':tymacje 
zysu gospo arczego zma a nas.z W_Y1;fOZ mi'2iecu. Nr. 857 wy<hwiona na nazwisko Tarnopol- za rok 1945 i 1946 wystawione w Sopocie na 
we wszystkich artykul:>ch, na1mn•e1szy Za ut zvm•nie. w ;„te1"11acie opłac-a ~ie oro- $ka Ire"a w Warszawie. Legitymacja zodała nazwisko \Vidźgowski Romuald a skradzione mu 
spadek objął whśn:e dorobek kobiety dukt?mi wedłuJ! u•ia'onej ilości przez dyrekcję Ek-~dzion:i. l w Białej Pod!askiej w początku czerwca br. 
wiejskiej; ~dy wywóz węgla W r. 1937 i częściowo w gotówce. Nr. 133.~'13 wrt~,„;ona na nazwisko Ja!-.!o_ń· Nr. 43.287; 43.296 i 158.476 z Zarządu Wojew. 
spadł ·z 362 do 185 mil. zł, to świń tylko Dla niezamotnych i pi!.nych uczniów przewi· ski Sta!li;ław "! Wojciechowicach, pow. Opa• ~ ij; ~~~ZJ 
z 208 na 135 mil zł. dziane SI\ stypendia. ~w. Leg1tymac1a została skradiion~ • . 
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WYBORY W EUROPIE SŁOWO 

O WIERNOSCJ 
Dotydiczasowe wyniki wyborów do 

parlamentów w poszczególnych pań­
stwach Europy dają nam w przybliże­
niu obraz polityczny tych państw i rzu­
cają światło na narastające tam kierun­
ki społeczno-polityczne. Jest jasnym, 
'ze nie można jedynie na podstawie wy­
ników wyborczych, które nie we wszy­
stkich państwach odzwierciadlają nale­
życie nastroje społeczne, - ocenić rze­
czywistość polityczn?, w Europie. 

Nie mniej wybory ostatnie w Anglii, 
Francji , na Węgrzech, w Grecji, Bułga­
rii, Jugosławii, Austrii, Czecliosłowacj!, 
w Belgii i Holandii, oraz w niektórych 
państwach skandynawskich, wskazują 
na zwiększenie wpływów politycznych 
radykalnych kierunków społecznych z 
jedne; strony i na wielką popularność 
ruchów demokratycznych, umiarkowa­
nych, opierających SW9> ideologię na 
chrześcijańskich założeniach - spra­
wiedliwości społe<=znej, a mających ma­
sowe oparcie o wieś i średnie stany w 
miastach. 

Polsce wykażą czy wpływy stronnictw 
ludowych się zw i ększą czy też zmaleją . 
dowy, gdyż oficjalnie stronnictw chłop· 
skich w nich nie ina. Dużymi wpływa­
mi, największymi od wszystkich ruchów 
pol:tycznych cieszy się na wsi we Fran­
cji ruch republikańsko - ludowy, to sa­
mo można pow ; eclzieć o stronnictwach 
katolicko - ludowych i chrześcijańsko -
ludowych we Włoszech, w Austrii, w 
Belgii i Czechosłowacji. 

PRZYSZLOśC RUCHU LUDOWEGO 

Właściwe ruchy chłopska - ludowe 
ideowo niezależne, samodzielne, o w!el­
k iej tradycji politycznej i bojowej, się­
Rające swą h i storią do końca XIX wie­
ku mają duże wPływy w dwóch ~rupach 
państw: skandynawskich i Europy 
środkowej. Co do wpływów politycz­
nych mają mniej więcej równe z socja­
listami w państwach skandynawskich, 
n. silniejsze od socjalistów w państwach 
Europy środkowej. Ruch ludowy po<l 
różnymi nazwami w Europie staje się je­
dnym z najsilniejszych ruchów politycz­
nych. 

Cechuje go zdrowy realizm, radyka­
lizm bez wszelkiej wybujałości, umiar 
w takty,ce i głęboki chrystianizm w za­
łożen i ach ideowych. Niewątpliwie, że 
między tymi dwoma kierunkami, tj. ko­
munistyc.2no_ - socjalistycznym a obo­
zem chłopsko - ludowym i chrześcijań-

Akcja Opieki Społecznej. 

A. Maurois w swojej .historii Anglii O­
powiada, że podczas oblęgania miąsta 
Calais przez Edwarda III Eust. de Saint 
Pierre i p i ęciu innych, wybitnych mie­
szan zjawiło się w obozie nieprzyjaciel­
skim z powrozami na szyi, aby za cenę 
swego życ i a ocalić miasto od zagłady. 
Edward miasta nie zniszczył, i na proś­
bę królowej darownł przybyłym do nie­
go mieszczanom życie. 

Ten bohaterski epizod natchnął wiel­
kiego rzeźbiarza Rodina do wyrzeźbie­
nia wspaniałej grupy - 11Bourgeois de 
Calais" {mieszczanie z Calais). 

ska - ludowym, rozgrywać się b'ęd.zie w 
przyszłości zasadnicza walka o prymat 
w życ:u politycznym. Wszystkie inne 
mniejsze u.grupowania konserwatywne, 
mieszczańsko - liberalne nie będą od­
grywały w tych rozgrywkach zasadni­
czej roli. O ile chodzi o kierunki 
wsteczne, faszystowskie to ze względu 
na pozbawienie Ich w wielu państwach 
legalnych form organizacyjnych, mogą 
one odgrywać rolę w urabianiu opinii 
spoleczeństwa i taktycznie wygrywać 
spory i nieporozumienia jakie istnieć 
będą między kierunkami demokratycz­
nymi. Nie trzeba znaczenia ich przece­
niać, ale błędem byłoby nie doceniać 
ich siły i wpływów, tym bardziej, że 
znaidują one jeszcze duze poparcie w 
społeczeństwie, szczególnie w sferach Czyn pięciu mieszczan miasta Ca­
posiadających, drobnomieszczańskich i lais jest wyrazem solidarności grupy, 
wśród młodzieży zarażonych jadem fa- walczącej o tę samą sprawę. Solidar­
szystowskiej propagandy, jadem rasiz- ność jednostek z własnym społeczeń­
mu i antysemityzmu. stwem, wspól"le dążen; a, wspólna pra-

Przed chłopami Europy otwiera się I ca ideowa, walka o te same zasady, wy­
nowa karta dziejów, tak jak ongiś przed twarza poczucie jedności i braterstwa. 
mieszczaństwem czy klasą robotniczą. Trwałość i moc tego poczucia - jeden 
Zorganizowani chłopi w ruchu ludowym za wszystkich, wszyscy za jednego -
stają się decydującym czynnikiem w ży- jest źródłem siły społecznej i moralnej. 
ciu politycznym, stąd też usilne zabiegi Grupa ludzka, czy organizacja społecz­
innych kieruków politycznych o pozy- na lub polityczna musi być wewnętrz­
skan;e wpływów wśród chłopów. nie zwa r ta i solidarna, a każdy jej człQ-

Dokonane w najbliższych mi esiącach nek potrzebuje znaleźć w niej oparcie 
wybory w innych państwach m. in. w i musi mi eć wiarę w swoich kolegów 
Polsce wykażą czy wpływy stronnictw i towarzyszy. Wiara w towarzyszy, 
ludowych się zwiększą czy też zmaleją. wiara, że nie opuszczą go w nieszczę· 

ściu, że pomogą w potrzebie; prze-

Cztery zasadnicze kierunki społecz­
no-polityczne mają poważne wpływy w 
tych państwach, gdzie wybory zostały 
przeprowadzone i gdzie przygotowywa­
na jest akcja wyborca. Są n imi: 1) kie­
runek socjalistyczny, 2) komunistyczny, 
3) chrześcijańsko-ludowy i 4) chłopsko­
ludowy. Każdy z tych kierunków poza 
swoją fizjonomią i<leową ma różne zna­
czenie w różnych państwach, w zależ­
ności od swojej tradycji, nastawień blo· 
kowych. taktyki,. w zaleino§ci od swo­
boCiy 'działania i rozwoju słowem nie 
naz'Y'a, ale głę1'o1Ca. treś6 i przeszłość 
ruchu politycznej!o decyduje o tym, Cło 
jakich wła§ciwych (fróg fe .l{ierunl<i po­
lityczn~ zdążają. 

_______________ ...,._ ____________ ...;. __ świadczenie, że znajduje się w jednej 

\ 

ZASIĘG I Sit~ 
PARTII POLITYCZNYCH 

Wgborg parlantentarne 
m Turcji 

··-- ·--- --· - · · - W dnm 21 lipca o'doyły się wybory 'do 
Przejilimy z Kolei tto krótkiego om·ó- parlamentu tureckiego. 

wienia każdego z ty_ch kierunków pod Są to pierwsze wybory aemoKratyczne w 
'kątem widzenia ich siły, miernikiem Turcji. Jak wiadomo Turcja po klęsce, po· 
której nie zawsze są wolne, nieskrępo- niesionej podczas pierwszej wojny świato· 
wane wybory. wej, przeżyła okres zmiany ustroju. Oba-

Komuniści po obecnej wojnie na sku- Jony został system monarc1iiczny sułtanatu 
łek ogólnych _przemian politycznych i i zaprowadzono system republikański. Po­
ifospodarczych, na sl<utek wyzysku nieważ przywódca ruchu, który doprowa­
'świata pracy przez _ warstwy posiadają- ·dził do ustanowienia republiki, był czło· 
ce,. które podporządkowane były rzą- wiekiem popularnym, udało ml' się wpro­
'dom faszystowskim i dyktatorskim, o- wadz ; ć w Turcji wiele reform, sięgających 
raz w związku ze wspaniałymi zwyc ię- i;!;łęboko w życie społeczne, obyczajowe, po· 
stwami Armii Czerwonej zdobyli sob' e lityczne i gospodarcze tego kraju. By prze: 
poważne wpływy szczególnie tam, gdzie prowadzić swe reformy wobec zacofane] 
panował reżim faszystowski i dyktator- lunno~ri, :musiał reformator Turcji, KP· 

, ski oraz tam, gdzie komuniści mieli swo- mal Ataturk uCi.ec się ·do 'clyktatorskiej 
bodę dzi ałania przez dziesiątki lat · formy rządów, skupionych w jego rękach 
(Francja i Czechosłowacja). Zwycięstwo i do oparcia się na jednej partii. . 
komunistów grupujących się w różnych Wobec ogromnych zasług Kemala Ata· 
partiach pod zmienionymi nazwami w turka naród przebaczył mu jego ·dykta~or­
państwach, gdzie się wybory odbył-,r nie . skie rządv. I wszystko byłoby cln'nze, J!:dY· 
fest jednak zbyt duże. Jeden z francu- ny z ukończeniem reform podstawowych 
skich dz ienników ocenia to zwycięstwo skończył się okres "dyktatury i nic liczenia 
na 20-22°/o, anlfielski komentator radia · b d 5 8ie z wnla na1·oflu, uiawmoną w swo o · 
brytyjskiego podaje cyfrę 220/o, przy · · l k b. 

1 nyrli wyborach <emo ratycznyr . 
czym za iczane są tu różne partie wcho- Niestety, svstem dyktatorski, zaprowa-
'dzące do t. zw. bloków wyb0rczych dzony przez KPmala Ataturka trwał ·a0 
(Bułgaria , Jugosławia, Polska itp.). Du- końca ieirn życia . a nawet i po jeirn smierci. 
'że zwycięstwo odni eśli komun i ści w Na dyktatorsk;m srtf'mif' rządów oparl Czechosłowacji, Francji, Julfosławii, · 
B ł · ł 5 się nowv. prezy.clent Turcji. Ismet Inonu, u garti i we W oszech, mniejsze nato-
miast na Węgrzech, w Bel~i i , Holandii. przewo.dniczacv je"dyne.i leµ;a lnej partii P'J· 
'.Austrii, znikome zaś w Anglii i pań- Jitycznei. zwanei stronnictwem repuhlikań­
stwach skandynawskich. sk~ - ludowym. Mówimy „kdynej". 

gdyż nie bierzemy pod uwagę różnych or-Socjaliści w 'g podobnej oceny o·dnie-
gti zwyc i ęstwo większe, szcze~ólnie w ganizaji lokalnych w Turcji które przepro-
'.Anglii, państwach skan.dyna~skich i wadziły clo byłego parlamentu około 50 po-
łam, gdzie ze względów taktycznych słów na O!!:Ól!1ą l~cz.bę 465. , . . 
tworzyli wraz z innymi lewicowymi par- . Dru~a wo1na swrntow~, w ktoreJ Tu~c.1a 
tiami blok stronnictw demokratycz-1 me ~ra ła czynne~o udziału, wywarła ]~d­
ny.eh. Wpływy socjalistów w krajach, n_ak I nfl stos1,nk1 wewnętrzne te~p kraJ~: 
w których wybory zostały przeprówa. s~lny w~ływ. Władcy. tureccy z?nentowah 
'Cłzone można oceniać na 25-280/ó'. się całkiem w porę, Zf' w oparem o dykta-

Stronnictwa chrześc ijańsko • ludowe, turę doprowadzą kraj do wewnętrznych 
mające ooważne wpływy we Francji, 

wstrząs.Ów, a 2naczenie Turcji zupełnie 
zmaleje, jeżeli nie oprze się jej kierownic­
two polityczne na szerokich masach naro­
du. 

Przeił paru miesiącami rzą'd turecki, 
ulegając przyjacielskim radom państw an• 
glosaskich, opracował projekt ordynacji 
wyborczej i przedłożył parlamentowi do 
uchwalenia. 

Poza tym dopuszczona została przez 
rząd nowa partia, zwana demokratyczną, 
która obejmuje swą działalnością cały 
kraj. Partia demokratyczna jest jedyną 
poważną partią, na której spocznie cięż1u 
pracy opozycyjnej. 
Podkreśhmy rolę tej partii, jako opo· 

zycyjnej, gclyż nie ma po.dstaw na zasa.dzie 
wyników obecnych wyborów, ahy konku­
rencyjna partia rzą.dowa, repuhlikaiisko -
ludowa nie uzyskała więkazofoi, a co za 
tym idzie nie utrzymała się u władzy. 

W każdym razie rząd turecki będzie si.,, 
musiał poważnie liczyć z działalnością no. 
wej partii demokratycznej, wyraźnie le· 
wicowej i z opinią publiczną oraz nastroja­
mi, wytworzonymi przez tę partię. ~ 

To wszystko razem wzięte oraz tru'dna 
sytuacja Turcji na odcinku zagranicznym 
hędą wvwierały stopniowy, ale z"decydowa· 
ny wp;yw na iycie wewnętrzno·politycz. 
ne i przyczynią się do ostatecznej likwi­
dacji dyktatury w Turcji i ust:ihilizowania 
systemu demokratycznych rządów. 

Życzvmy tego Turcji z całego serca nie. 
tylko dlatego, że jesteśmy gorącymi zwo­
lennikami rządów praw.dziwie demokra­
tyrznych, ale i dlatego. że z całą sympati:i 
odnosimy się do narodu tureckiego, który 
zawsze był życzliwy dla naszych spraw 
ogólno-narodwych i nigdy nie uznał ha­
niebnego rozbioru Polski przez Rosję, 
Prusy i Austrię. 

Belgii, Holandii, Austrii, we Włoszech 
i Czechosłowacji, odniosły n i ew-ątpliwie 
'duże sukcesy wyborcze. W wymienio­
nv.ch państwach udział w zdobyc :u $!lo­
sów wyborców waha się od 20-40 %. 
Ogólnie zaś w państwach obiętych ak­
cją wvborczą udział ten dos i ę~a do 
160/o. Stronnictwa te w wymienionych 
państwach zastępują ruch chłopsko·lu-
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listy obrazujące całość życia wsi. 

wspólnej rodzinie, która tego samego 
chce i 'do tego samego dąży, daje jed­
nostce siłę i wytrwałość. 

Rucli [uClowy w Polsces to _wi~llCa 
wspólnota chłopska, złączona podobny­
mi warunkami życia, wspólnymi ideała­
mi, umiłowaniem wolności i ni ezależ­
ności. I wspólnota ta winna wyrabiać 
w sobie co raz śc ; ślejszą łączność, po· 
czucie rodzinnej bliskości. 

Przy Polskim Stronnictwie Lu'dowym 
powstała obecnie Podkomisja Ooieki 
Społecznej. Podkomisja Opieki Społecz­
nej działa przy zarządach gminnych, po­
wiatowych, wojewódzkkh. I celem jej 
jest niesienie pomocy wszystkim po­
trzebującym członkom Stronnictwa, po­
mocy koleżeńskiej, pomocy braterskiej. 
Sąsia·d sąsiadowi, wioska wiosce, czło­
nek Stronn'ctwa innemu członkowi -
winni nieść pomoc w potrzebie. Sami, 
bez prośby, solidarnie, wszyscy. Jeśli 
z iakichś powodów _nie może się zająć 
żniwami, należy zboże zebrać za niego1 

jeżeli nie ma na zasiew, należy mu _zbo- . 
ża pożyczyć, jezeH potrzebuje otuchy -
lrzeba go wesprze'ć dobrym s~owem , 
ieżeli rodz ina jego jest w potrzebie, na­
leży jej pomóc. 

Działalność Po'dl{omisji Opieki Spo· 
łecznej przy Polskim Stronnictwie Lu­
dowym winna być poparta przez wicia· 
rzy, przez kobiety, przez starych i rolo.­
dych, przez wszystkich ludowców. 

Niech nie oędzie ani je"dnego człon­
ka naszego Stronnictwa, któryhy się' 
czuł zapomniany, lub opuszczony. Obo­
wi ązkiem naszym pierwszym i zasadni· 
czym jest brate~ska porno~ wszystkic!l 
dla j(?dnego i jednego wobec wszyst­
kich. 

Ostatnia wolna w społeczeństwie po!­
skim stworzyła poczucie solidarnościf 
Im bardziej wzma~ało się nasilenie o­
krucieństwa, prześladowań, nienawiści , 
im wi ęcej ginęło ludzi, im hardziej wv­
niszczony był Naród Polski, tym bar-. 
dziej rodziło s i ę poczucie jedności. Tra• 
dycia pięciu lat okupacji nie "mote 
pójść w zapomnienie. Instynkt społecz­
ny, współrozumieni e i poczucie wza 
jemnej bliskości , chęć stałej pomocy 
jedni drugim, winny przejść. w nałóg, 
stać się plemienną więzi ą, naro-dową ce· 
chą Polaków. 

W sp.ólnota chłopsk'a w swojej chłop~ 
skiej gromadzie winna dawać przykład 
jedności i ofiarności. Wszyscy człon­
kowie Polskiego Stronnictwa Ludowe­
go niosą pomoc swoim ideowym towa­
rzvszom pracv. 
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.Pr .ze g I ą d p asy iu • owe1 
„Piast" z 'dnia 14 bm. przynosi bar­

dzo c'.ekawy artykuł K. Buczka pt. „\V:/ 
zac::nrowar.70 kole n.:cdomówieli". W 
artykule tym poruszone jest zagadnie­
n'.e wychowan· a młodzieży. Autor pole­
m' zu;c w nim z p. S~efanem Żóikie,·1-
s!dm, redaktorem czołowego organu 
'marks'stowskiego 91Kuźnicy", a zara­
zem pncwodn "czącym Komisji Ośw'.a­
toTvej KR.N. \~7 dyskusji tej redaktor 
„Piasta" Buczek w sposób wnikl'wv 
wyka 311je ~>łędność rozumowań p. Żół­
k' ews1cic~o w spraw'.e wychowania mło­
dz'cży. Że względu r.a ważno~ć zagad­
ri;c11ia, podkreślające~o stanowisko P. 
S. L., podajemy poniżej obszerne wy­
jqtki 'np1imn'ane~o artykułu: 

J'o,!!'ądaft,,c •tę n spornbami 7.mi:my dotych­
C7.'\00we<So nas~aw'eni:i. młodzieży. zwraca 
„Ku7n ica" uczególną uwa«ę na r7.koły, co 'est 
o lvle zawodne, że - j~k wiadomo- orobo­
wość i c!iJr~kler człowieka ora-i je ~ o po~lądy 
sno'ecznn-polityczne kształtu'ą się przede wszy­
&tkim pod wpływem środowiska w ol!óle, a co­
mu r:idzinne~o w Pczególncści. N;e trniej prze­
to nauka rzkolna dJje czlowiekow: b:irdzo w!e-
le, o~a też w pierwszym rzęd7. ' '! wyrównu 'e 
s~an ! e początkowe (start życiowy), wobec cze­
l!o potrzebę ~runtownei reformy r.aszego szkol­
lll'clwa urnały wszystkie posl<;powe partie po­
lityczne. N 'e ma na!omiad 'zgodności poglądów 
co do rnme~o sposobu urzeczywistnien ·a lei re­
formy, roz"h'ldzą •ię zwłaszcza w tym punkcie 
po rrllł-iy P?R t PSL. 

Żół k iewski zda;e sobi~ z te;!o sprawę, mówi 
bowiem, że „rozbudowywanie z rozmachem 
ośmiolatk i od razu wszędz:e lam, ![dzie jest 
możliwe, choćby na razie uprzywileiowalo m;a­
s~o , wy'dzie w rezu!lncie wsi na dobre. Gdy:t 
wł 0.śnie automatycznie (samoczynn!e - uw 
Ren) po:icią'.!n · e stan organizacyjny ukoły 
wi <:? j~kie j , ldćra 1-ędzie musiah nadążać za mia­
stem. Ty:n·cz~~P'll poniechanie sz1•bkiego tempa 
reformy spowr luje, że !(órując'! miasto ma'dzie 
sobie formy t wan.rn szkolne~o, n:eprzewidzia­
ne~o w n!at.i.e jednolitej szkoły, co je<f.zcze 
po <1 li;,bi istni.? ; ący dystans mię<lzy wsią a mia­
stem . 

Zdnniem t2dy pioniera demokraci'i ludowej i 
ied~nl'tej Hkoly powszechnej - wieś mu~i po­
gr. dz'ć się rada nien~da z uprzywilejow~niem 
m' ~~ta w zak res' e oświaty, bo mia~to potrafi 
Z" P le:tć sposoby na utrzymanie tego przywi­
le ;u. 

„N'e ma'ąc ósmej klasy Ezkoły powszechnej. 
zanelnieć b~dzie. pierwsze kla~y gimnaz 'a'ne. 
ro •htdowywa ć chaolyc:m 1e„. szkoły śrecl.1ie. A 
b :> p'anowotć zawsze. j~st szkodliwa". 

N:em!l'ej jednak S'z:kodliwe są nawet chwilo­
w~ przywileje. Trudno słuchać bez z(!orszenia 
ar-iumentów, z pomocą których wielbiciel pla­
no\•rej gospodarki pańdwa demokratycznego 
próbu'e UZ"sadnić choćby nawet chwilową 
krzvwdę chlop~kiego dziecka. Pocie•za on 
wTJ ·awdz'e c!i!opów, fa la krzywda wvjdzie 1m 
w koilcu Pa dobre, bo wieś zmuncna .d'l nadą­
Ź' '1i a za miastem podcią~ać będzie silą rzeczy 
s n org:rnizacyjny swoich szkół. 
P ~rswazj e te przekonać nas nieslely nie zdo-

i. ' 1. Od początku bowiem istn 'enia war5tw 
u ywile 'owar.ych aż do czasów przedwo'en­
n y, h wieś ni~ robiła nic, tylko „musiala nadą­
ż 6" n ni.mi, a le warstwy rob i ły ze swej Rł. ro­
r. v ,. '" yst!;o by masy wie;sk'e tylko „zbliżały 

~ f. " <! o poziomu kultury ogólnonarodowej, ale 
r ~ ly r a z'oyt małą odle)!lość. Demokracja, 
k vre p Żó~·kiewski mieni s i ę być bo;ownikiem, 
po ~ać w inna właśn• e r.a lya, żeby n:e było 
r · .'. .:: '.I była równość i !o przed2 w:zyslkim 
r:Hvń 5Ć ~tarlu życiowego; żeby bez własnej 

w y n!1d n:e był wyprzedzany już w począt-
l. r '1 h ·cio wej d. ogi . 

t' ' da s"e, n edety, w ramach krótk ie~o ar­
t ' lu w , Piaście" ani strei cić dokładnie wy­
' "' 1ow Żó łkiewr kiego na tem a t polityki wy­
c ' „, ,, „·a i ideału jednolitej kultury, ani też 
zb; ć ich punkt po punkc!e. Zres7.tą z tej dy­
sk 1 ·j i i !~ k by nie wiele wys7.lo. JeG bowiem 
!-- te:< - tak jak Redaktor „Kuźnicy" i je!(o 
,„. ·, ł. ·1yznawcy - uważa s ' ę n powołane~.> 
co P y tyczania dróg d~ 'ejowych ludzkości i do 
k~ r.t J ł:owan i a całej kultury; jeśli wierzy - jak 
0 .1 - h potrafi „r.auczyć roz11m'eć i po'mować 
p o~ esy Epołeczr.e, nauczyć je oceniać", to z 
fr' · 'rn J;' mś lrndno w o'!ó:lł byłoby pode'mo­
w~ ć d ··~~rn ~ję. \"/ do~mat marl!siFtow5ki m~żna 
w'e~7yó '.ub n'e, przeko-iywać 'edna:k m:irksiste 
o jc1o r:iesluszr.o·'ci szkr"1 równie czasu, jak 
na dy i: !{uF'ę Pauko,vą ~ katolikiem o cudzie 
Z·vr l_w yc~wshn'a. \Y/ h rzeczy albo się wie­
rzv a bo nie; trzecie!1„ wyjścia nie m3. 

nych 7.e Tmiennvm hisloryc7ny:n szr~ł:iem i 
niedo'ą. D:a wyzwoleo·a z siebie '•·ewn„•rz"yc'l 
s ' ł czlowie'{ nie polr?eb:i 'e ~b ~ o!t:lu . Bardz' ej 
mnie porusza, filn'e bud ' i 1>ntuz

0

?.zm i (11iew 
obraz· rzeczywistych hislorycznvc'.1 ce!0w. ani­
żeli fał•zywa, miloio.siczna. li•, cja (złuda -
UW. Red) wiec~nych cąteń „ : Twierdze - Mówi 
~dTieir<hiej - ?e związanie mf,r:le ~ 'l p'l1rn'e'l ia 
z tym! dziełami (:hodzi o oodci"irn;ecie cywi­
li7.a~yjne wsi, rozwój techniki, odb,- 'fowa i za­
giupodarowanie kra 'u iln. - uw. Red .) i z1-
m'epen'ar,1i winno i może bvt źródłem moral­
ne' dor ko·,1l·c~ci charakterów". 

Niewąt!)liwie, że może i powinno, al'! fald<>'ll 
je~! równil!:t. ż2 n'e z1wsze musi, ~Jyż wie!n 
l11d7i polrzebu'e ,1„ !:zczi:'ci:i równ ' eż ow<!i 
„złudy wiecz•iych <ląhń". I na Io r.ie m'l fad­
nei radv; z tym n'.e opłaci s'e nawet wa ! czvć -
zwła!zc.za !!cly chodzi o młodzie:t - bo r,zan•i! 
wyj!rania tej walki są żadne i b.dn~go z n' e 
pożytku . Ownem każda akcj:i. (dzialnnie) wv­
wołuje i lulaj - jak w mechanice - tyll<o lym 
silnie' szą reekc · ę, rncielr7ewionv upór. N a turv 
lodzkiej zmien ! ć się n;e da. Możn:i tvlko -
zależnie od środków dzialania - zepsuć lub 
naprawić pojedyńczego człowieka i zespoi y 
ludzi. 

Dziwimy się, te Żółkiewski, cztoW:ek inteli-

~enlny i wykształcony, flie chce, czy tef nie 
może tego Zro'umieć. A je•zc7e bar<l7.iej ~ ; " 
dz iwimy, ż~ 'e ·l"ą - pow'ed1'lly - ręką od­
żcgnn'e rię on od „absolu'•1ych. niezmiennych, 
po7a hidorycznych norm i iródeł s!ly non.I­
r.ej" a drugą wskaw;e n:i swoją (!.zn. m'.ITksow­
ską) doktrynę, jako tę riezawoclną i absolutną 
prawdę, Uór:i - w ściś e określony rposób -
doprowadzi ludzkość do zbudow:in'a ra 'u na 
ziemi i slrnowi rnrazem miern ik wue!kich war­
tości; dobre ~ o i złe110, prawdy i lalrzu, piękra 
i brzydotv. Że nważ:i, iż człow'.ek ni2 jer! Jlod­
ny, aby był bo;!om równy, a cddaje w ręce 
tegoż oCraric7cnego człowieka ksztallowanie 
lo ~ ów obecnych i przysiłych pokoleń ludzkofci 
i jej kultury, a takte ustahnie miern'ka warto­
~ci innych k<lzi, ic!i dziel i uczynków. Że 
~lw 1 e - dz'.l naprz~kór wynikom wuystkich nauk­
z h!dorią na czele - iż człowiekowi obc1 je:;! 
11iezm'c•mość. czyli że natura lm'.~k'\ pr7e­
obraża dę z bie1i~m cznu. Że mimo tvlu daw­
nvch i świ~żych doświadczeń lekce sobie wa±y 
p'.•yt'ące z cerca i sum· cnia pobudki dzi::.łania, 
więks7e przyp ' su 'ąc znaczenie pobudkom ze­
wne'rznym, doraźnym. Że wedłul! jego przeko­
nania fabrvka i Samopomoc Chłopsk:i urabiają 
ludzi, a obeci:a pol >ka sz:.koła n'edoslateczn'e. 
bo tylko młodzież uczy, a jej nie upoli!yczn'a. 

o 

a . ł . z e ars wie mozna d ze 
zarob0

' 

c~nnik ziół lecwi.czych zbiemnycb. 
w l'pcu 

Że zbiórka ziół i zielarstwo są zaję 
ciami popłatnymi i mo!Są stanow· ć po­
ważne uzupełnienie budżetu domowego, 
o tym świadczą ceny, jakie mo.:.:na uzy· 
skać za ten wrow'.ec. 

N;e jeden z farmacecitów na ziela­
stwie dorobił s'ę fortuny, n'ejedna ro­
dzin a, zwłaszcza na n3 <;zych dawniej­
szych kresach wschodnich, byt swój 
materialny op· erała na zbiórce roślin. 

Kon'unktura na z:elarstwo w okres'e 
powo;ennym wzrosla wobec tego, że 
odczuwa s· ę powszechny b:-::>:.k lck:ustw. 

Ziołolecznictwo jak t•~t:' l!ła ost..,tn:o 
nauka lekarsha pod vnględ<:!m skutków 
leczniczych przewyższa lcczn!clwo sp.e­
cyfikami chemiczno - farmaceutyczny· 
mi. 

\Y/ zw!ązku z zaintere<>owan'em i po­
głębiającej s'.ę w społeczeństw' e tej 
świadomości i wobec tego, że akcia zie­
larska zatacza coraz szersze l~ręgi. 
Zw~a.zek Gospodarczy 11 Społem" na o­
krę~· pomorsld (dz"ał roln'.czy) wyd:tł 
cennik na ważniejsze zioła. 

1. Kwiat rum:anku lekarsk'.ego 180 
zł. 2. Korzeń bturaku nieolrnrorio·w::.nv 
15 zł. 3. Kw:at bzu c""1rnego 15 :d. 4. 
Kw'at bzu przes·any 35 zł. 5. Kwi~t 
dziew<nny 140 zł. 6. Liśc'e podh:ah~ 16 
zł. 7. Nas: ona km!nku 60 zł. 8. Z e!c 
bratka polnego 15 zł. 9. Ziele dz'ura\·.r-

I 
ca 20 zł. 10. Ziele piołunu 10 zł. 11. z; e­
le płucnika lekarskiego 25 zł. 12. Z'ele 
połocznika (psie mydło) 25 zł. 13. Ziele 
skrzypu polneP.o 8 zł. 14. z:e}e ŚW: e llika 
lekarskie~o 25 zł. 15. Sporysz (czarne 
różki) 160 zł. 16. Owoce czernicy (czar­
ne ją~cdy) 150 zł. 17. Kwiatv l'py 60 zł. 
18. Owoce gł~u 30 zł. 19. Owoce róży 
dzik'ej (całe) 4.0 zł. 20. Owoce róży dzi­
lciei h·1ydrążone) 100 zł. 

Ceny te rozumie się wynoszą za 1 kg 
ziół suchych najwyższej jakości, nie­
krajanych, dostarczonych do miei~ca 
skupu, a \/ęc do pow. spóltlz:elni roln:-
czo--h:rndlowych. . 

Oprócz cen, -przewidz'.ane są również 
prPm' e różnych gruo. 

I fe> k: prem · e pr. IT oznacza: 2 Le; cu· 
km albo 8 kg sol'. albo 4 litry nahy. 

Premia grupy III-ej - 0,9 kg cukru, 
alb::> 6 kg soli, alho 3 litry nafty . . 

Premia irrupv IV - 0,6 kg cukru, al-
bo 4 kg soli, albo 2 litry nafty, . 

Prem·, grnpy V-ej - 0,3 k~ cukru, 
allv) 2 kg soli. albo 1/2 litra nafty. 

Prócz wy7ej nadanych ziół cennn:k 
przewiduje do zb'oru około 100 innych 
gatunków. 

S:>;cZP~ólowy cennik znajduie s:ę w 
Spółdzielni Roln.-Handl. każdepo po­
wiaftt, w Spółch:;eln:cich Rej. Zielar­
sk'ch i w Pow. Rurach Rolnych i w ok­
ręó:i.ch , .Społem" dz'ał rolniczy. Po­
wyższy wykaz cen stosuje się do z'.ół, 

które poleca się do zbioru w miesiącu 
l'pcu. 

Czg • • • m1ec1e ze ... . 
Czy wiacie , 7e na Dolnym Sla~1m w n7;er-P.· 

niow:e pow~tała pierwfzJ w Po'l'ce f•bn-1,a 
radioodbiorników fa bryka pracu;e cbecnie, 
wykorzystując jako surowiec sprzęt radiowy 
pozostawiony przez N ~emców. 

Czy wiecie, te obecnie dan ośwhtv ponra­
wia s:ę . Tvlko 7 ll~ mlod7ieży w ,„• ek11 r;,kol­
nvm znaic1uje s!ę iPrrcze poz' •zkołą, podczas 
gdv pr7ed wojną było ich 13 9~. . 

th 7iemiac~ cdzyski;nych 11rechom.1ono w 
ciaciu b:e±ącej!o rol.' 1 N?.eszło 4 ty~iio.ce szl;ół 
z liczby uczniów 283.CO-:>. 

Czy w1ec1e, ie ogó!nv oonar nieruchomo;r; 
ziemskich, pod'.e!!a ' ącvch dekretowi z dn '. :i f. IX 
1944 r. o przeryrow~cl?.eniu reformv ro:n<?j (bez 
terenów odzyskanych) wynosi 2.951.269 ha. 

* 

rzeszow~k im przepr-0wadzono eleldryfikac:ę 40 
l!ro'l11d i ~rn;o, a w przygolow~nin znaiclu'P się 
clektnf:k1cja oko'o 80 wsi. \V okrę1:u radom­
sko-k'cleckim eleklP·fikuie się okolo 70 no­
wvch r.i ie j scowoś-::i. \Y/ okręgu poznl1i~kim ze­
lektq,f:kowano S:> wsi. 

* 
Czy wfocie, fe "l!ó 1Pa rnms. kredytów prze­

znaczoo:a ra odbudowę wsi do końca b. r. wy­
no~i ckoł,., 2 miliardńw 1ło:vd1. Te;!orcczn:i 
a1<c'a o:!budowy cbe:muje 50 tysięcy gospo· 
darstw. 

* 
Czv w!ccie, że armia n:emiecka w brytviddei 

st•efie oknp'C''•inc j de ·zc~'ala jeszcze 1demo­
bi'izowana. B:isko m·1;c11 żołnierzy niem'.e~kich 
tworzy -rada! 7or~3ni70,•:an'? iednostld. dowo­
dzope vrzez of:ce · ów niemieck;r.h. F ormac 'e 
niemie~ 1r ie 11:\yw:ine Eą jako wo'.sko pomocnicze 
przez Brytyjczyków, 

* 

N' P. spc.sób jedralt 1,yłoby nie 7\11rócić uwa<1i 
na ~-:1ci::1y spo~ób rnu:now:tnia Żółkiew5kie.s~ 
tw c~dzącgeo z cn?ym ~pok o' em, że „złudną' j 
zbyl d· · m~11 all'h:::·ą dla człowieka jest szukani'l 
ab: c '.u'.n r ch, riezmiennych, oo,, hi~torycznych 
no "m i źrr"eł ~iły mon lr,ej. w:.in'~my się z 
Cl l". r:c'·r-, nauczyć cenić hidoryczn' e 7mien­
ne i-'~31-1, bo cdpow:a:la Io· J'odności ludzkiei, C„y wiecie, 7„ w calym kra:u, a szcze<1óh1ie 

fa!,'e'. i ~1, ą !"<:~iadamy. Człow'ck nie jest !!od: na Ziem'ach Oclzyskanvch prowadzon<i je·+ in­

nv .. ~by był bo~om równy. Obca mu jed r,;e- tensvwna praca nad ele'.dryf' 1„c;.'.\ wsi. \'l o-

7.rr' ?r.ro 5 ć. · ~ doprawdy myśle - powiad'\ da- krę~n mi1.0wi~ck;n ze'.ek!ryf'kow·ro 7.2 wde, 

J~j - ż3 rlrno ram jut n'ejec',~okrotnie f.wia· w lubi;+k'm - 27, w przy('olo,·:o.n'u e'.e'.c~ry­
clcclwo pi~knych przeżyć moralnych, związa-1 zacja dalszych 52 wd, w okręgu l::JkoY:d•o-

i 
Czv wiecie, Ż'? kolebką pohkiego druknslwa 

jest Kr~ków, oierwszym drdrnrzem z 0 ś Kasper 
Hoch'.a'1cr. Pi<:?rws~a k•;ą7ka (r~lur:ilri;<> w ję­

zylrn lociń< 1, ; rn) wyszła z drukarni Floriana 
Un;rlzra w Krakowie około 1510 r. 

.Wydawca: Nacz. Komi!e! Wyko!lawc7.y Polsldt'O Stronnictwa I.udowel!o. 
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PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA 

Powolana do życia za ledwie przed rokiem 
Państwowa Centrala Handlowa osiągnęła już ob· 
rót miliarda złotych. Ze sprzedażv w miesiącu 
maju osiągnielo przcs-ło 480 miiionów, co w slo· 
r.unku do miesiąca t:biel!łego stanowi wzrost o 
53 proc. 

Dyrekcja tej hslyluci\ zapowiada, że w clą· 

gu najhliższe~o kwartału spodziewane je!t o· 
siągnięcie dru~iego miliarda obrotu. 

Państwowa c~ntrnla Handlowa jest przez swą 
sieć już zoq~anizowanyr,h 100 placówek poważ· 
1.ym cz1•nnik'em gospodarczym. 

Z DZTALALNOśCI FUNDUSZU APROWIZA:· 
CYJNEGO 

Fu'l;1wz Aprowi7oryj„y ma za zadanie uzu· 
pe'nie':i~ rprowiz?cji kulkowej twiata pracy 
i w tym cc!u dokonywu'e zakupów ~ywno~ci 
!\a ,.,o!n ym rynku na uzupeł•1ienie niedoborów 
ka·tkowych oraz na. tworzenie niezbędnych za· 
sobów towarowych. 

W maju Funcusz; Aprowizacyjny udrlelił do­
tacyj na nzupetnienie ~prowizacii kartkowej na 
sumę pFesz'o 980 tl'ilio"lÓW złotych, z czego 
4~ ?(, gotówką, a 52 % artykułami fpotyw· 
czy mi. 

Do' ac;e otrzymały: 1) Ziednoczone Cent~a\t 
Aprow:zacy;:ie (P,órn ;cy, hutnicy i komun'1ka· 
c :a) zł. 528 484S41 2) włókienniczy 
143 4~6042 rnalalo ·vy 7ł. 32524 981 4) prze-
mys ł rhemicrny 11. 20 722.688, 5) zbrojeniowy 
zl 13 OOO.OOO, 6) mater ' a!y budowlane zl. 
12.24..3.211, 7) nap ern'.czy zl. 9 OOO.OOO, 8) Min. 
Zc!row'a 7.I. 52.208.773 9) Min. Oświaty zł, 
24.471.709 i różd 32 688 zł. 

Ndoowa:i11ie's7ą po~yc·ą w zakup:ich Fundu· 
szu Aprowizacyjnego stanowi mi('.so i tłuszcz 
zw : erzęcy, klóre!'o 7ak11p' ono w miesiącu maju 
za rnmę prz~nh 5 ~0 milionów z'olych. .w 
z<.viązlrn z pomyślnymi oolowami ryb monk1r.h 
dokonano poza l\m próbnego zakupu 11.420 k~ 
filetów z dorny wartości zł. 742.0·00, które 
skierowano d·o lodzi. Zboża nkup'ono w lym 
okresie przzszło 4.0SO ton i udzielono zezwoleń 
na zah1p dal~zych 22.200 ton ziemiopłodów na 
wo"nym rynku. 

W zwinzku jPc11ak ze •podziewaną obniżką 
cen na z(em' opl ody ra •kutek importu wic:k· 
szyd1 parhj zboż:i. z ZSS:R i wpr ow:1dzeni:i wo\· 
ne(o har.dłu z'emiopbdami w dniu 17 maja 
Fundusz Aprowiz1cyjoy wstrzyma! dalsze za~ 
kupy zboża. 

Na zakup ?iemn;~ków przez wl~sny apar,;t 
zakup"iw prze'l\y<\ów i inst)lncyi, ob\ęlych 
działalnością Fu:iduszu Aprowizacyjnc\!o', wy· 
płacono w ma:u 1ł. 95 milionów i Sztabowi 
Zaopatrzet'lia ślą<lrn 71. 15 miiionów. Poza tym 
otwarto dla szeregu duiych miast znaczne kre­
dyty r.a len cel. 

Te :!iniczną stronę r;;kupu ziemniaków Bimo 
Funduszu A;irnw'. zacy'nego zleciło przeważnie 
aparatowi spóld.zi1ilczemu. 

Wobec znie~ienia świadczeń rzecz.owych z 
dniem 1 sierpnia należy się 5podziewać w na­
stępnym rolm ~ospcdarczym poważne:!? ro~­
szerzen'a dzialalnoś:i Funduszu Aprow1zacy1• 
nego. 

PAŃSTWOWE ZAKLA.DY HODOWLI 
ROSLIN 

Prace hodowlane Państwowych Zakładów Ilo· 
dowli Roślin prow~dzone sa za pośrednictwem 
6 rejonowych Inspektorów HodO\danych, obej· 
mujących ró~ne okręgi klimatyczne i l(lebowe, 
które prowadzą swe prace za pośrednictwem 46 
stacyj hodowlanych. 
Mają one n:i. celu rozwói i podniesienie nasiP.n· 

nictwa, aby dostarczoć rolnictwu krajowemu do· 
borowych nasion. Hodowla roślin i produ~cja 
nasi~nna prowaJ?ona jest również w przewtdy· 
waniu rozwoju eksportu uszlachetnionego mate• 
rialu siewne:io. 

Din tych celó"' Państwowym z~kładom Ho· 
dowli Roślin nie?będne jest 85.000 ha ~runtów 
ornych. Do chwili obecnej przeięło 11? ~aia. ~­
ków o obszarze 46.233 ha, w tokn zna1du1e ~1ę 
d.al~ze typowanie i przejmowanie IP~iątków, 
nadających ~ię na cele n'l~icrnniclwa. Pr7ejmo· 
wane maiątki. wskutek d7.idań wojennych, po· 
siadają niedostateczną iloś.: koni i krów. 

W sewde wiosennym Państwowe Zakłady lln· 
dowli Roślin d"starczyły nasion'.! warzywn~ dla 
n<:ródków działkowych i r.:i. o~rodv przv •fołów· 
k;ch i zakładach pracy na sumę 12,5 mi:ion:i. zł. 

\'f./ ram:ich akcii wymi<'nnei z:i cukier, Pań· 
stwowe Zakłady Hodo•' li Roślin dosfarc7.yłv do 
dyspozvcii Głównerio Pl'łnomocnika Akc+ Siew· 
nef - 3.931 ton materiału siewn~go za sum~ ok. 
1.000.000 zł. 

Pa1\.sll••owP 7akłady IToclowli Roślin posiadają 
ląc7.nie ok. 50.00'.) h:i. nlantacii zbóż, sirączko· 
wvch, r10tylkowych, oleistych, okopowych itp„ 
nłożonyc'.1 za pofredniclw1'm firm prywatnYch, 
Okn;gÓ'.\' „Społem" ~uperclil, elit i oryginałów, 
wyproduko,·;anych w kraju. 
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